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Rybkę 
N ie w iem , czy k iedykol ­

w iek sta tystycy zastanawiali 
się nad wysilk!t'm wkładan ym 
w przygotowanie świąt . czy 
n p. próbowa ł ktoś zlic1.YĆ ki­
l<1ffielry pnedświ:'ltecznej b ie­
ganiny. Jeśli nawet t rochę 
przesadzę, twierdU!c, że nie­
wiele zabraknie nam do ma­
Tatonu, do tych 42 km przeby­
t ych przez olimpijczyka, to 
wziąwszy pod uwagę dodat ­
kowe trudności w postaci 
choc iażby lasiemcowYl:h kole;­
j ek - można bez obaw pÓJŚć 
na kompromis. 

P r l'-cmlerz.arny kilometry, no 
bo In.eba choinki, coś pod 
nią, wędlin , pieczywa itp., 
n ieodzownych świątC<:1.nych 
akcesoriów. A przec ież Jeszcze 
k arp (wanny nie można było 
wcześniej :wblokować, aby 
mieć dziś spokojną głowę), 
jeu-cze gęś albo indyk , bo to 
już tradycja: ryba po żydow­
sku , indyk z. borówkami. Ko>­
sztowne świ~ta, 

Na s1.Cz~ście wszystko ma ­
my już w domu, ale to d opie­
ro półmetek , C~eka nas jesz­
cze niemntej pracochłonne 
p ieczenie, ucieranie, nad zie­
wanie, gdyż każda ~ nas wli~­
l a s iebie za punkt honoru za­
d emonstrowanie- umil"j~tności 
kultnarnych. A potem 
~przą tani e ... 
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pr%yr%q~%iłaś 
znakomicie ... 

:~~::~;ilą roz-i: zadowolone nie 
';;~;j, się z odejściem. Za­
<; si~ śpiewy. Ktoś przc-

<;hoinkt;' slychać 
bnek tluczonego szkła, od 
świeczki tli sie firanka. Je­
szcze trochę, a interwenlo­
v'~e bed~je PO~{l~"wie rlllun-

.arna. Na 
s~t. ... ~.... ,~u .... ~(uy samowy ­
starczalni - ogień gasimy w 
zarodku, gokie pośpiesznie 
sięgają po palta, przeprasza ­
Ją. zapraszają na pr~yjęcie 
noworOCUle. urr ... 
Północ już dawno minęł a. 

W mieszkaniu pobojowisko 
bez sprzątania się nie obe)­
d~ie. ZabIeramy się wiec do 
Ullywania statków. Za k ilka 
godzin wstanie grudnIowy ra­
nek I pójdziemy do pracy -
z podkrążonymi ocumi. sła ­
niające się na nogach, ma rząc 
o prawdz:wYITI relaksie w ci­
szy i spokoju. 

Swięta. Nie byłyśmy ani w 
kin ie. ani w teatrU', ani u 
znajomych. ani nawet na 
spacerze. co więcej - musia­
łyśmy robić dobre mIny d o 
złej gry. A gra nie tOczy ł a si<:: 
ani o medale, ani naw~t o 
punktowane miejsca. Jednak: 
k to wie, może w przyszłośd". 
Mówicie. że to CZYity n:ln.leros. 
Oczywiście . W takim razie", 

" za 
-3, za 
- I. Kupony 
każą się w bietącym nume· 
tle tygodnika i w cztl'rcch 
numl'rach w s tyczniu 1969 r. 
Zakończenie konkursu - ple­
biscytu nastąpi w luty m. 
Zwycięzcy otrzymają pamiąt­
kowe pucharki i cenne na­
grody \!fundowane przez or· 
ganizalorów. Przewidziano 
również nagrody dla uczest­
ników plebiscytu. 

N A NIC H Gł.OSUJEMY: 

J Cf1.y B uSI!: - czołowy na­
pastnik v-el' mistrza ligi o­
kręgoweJ w p ilce nożnej -
Czuwaju. 

J an Ouda - utalentowany 
piłkarz MKS Połonia. 

1\1&r la Eklert - nsJwszcch­
stronniejsza zawodnil-z:ka sek ­
cji lekkoatletycznej Czuwaju. 
W ogłoszonych tabelach n a j ­
lepszych wynik6w okręgu 
rzeszowskiego za 1968 r. 4-
krotnie znajdowała się n a 
liście 10 najlepszych. 

Zb igniew Fae - wzorówy 
sportowiec, systemat yczny I 
sumienny w treningach, przy­
czynił sie do 8ukcesów akro­
balÓw CzuwaJu. Zdobył mis-

Irzoslwo Polski CRZZ w dw6J 
kach wraz z El1. bie tlł K ozau­
k icwiez, która jako najmlod­
su zawodniczka sekcji Czu­
waju. nic u.st<.:puje starszym 
koleżankom i awansqwala do 
czoł6wki akrobatek. 

Elibiela Oo rniak - utalen­
towana pływaczka w katego­
rii miodzików. Była 6 na 
Młod1-ieiowych Mistr:z;ostwach 
Polski na d ystans ie 200 m. st:. 
grzbietowym. Jest w kadrze 
okregu na centralną sparta ­
kiadę· 

Io' raneiuek O rzegorc'lyk_ 
najlepszy napastnik drużyny 

piłki nożnej P olonii. pomimo 
młodego wieku od kilku lat 
występuje w pierwszym zes­
pole. 

Waldemar Klukowskl 
człowy zawc..dnik kos:z;yk6v,'k l 
C7.uwaju. Występuk w l dru­
tynie, która zdobyla mis­
trzost ..... o ligi okr~gowej, jak 
również w drużynie juniorów 
mlslrza okręgu, Członek kad­
ry okręgu na CentralnE! Spar­
takiade M!odzieży. 

Kuynt.,t Kryczko - Jeden 
z najbardziej uta!entow~,"yC'1l 
lckkoalletów SZS I KKS 
C;t;uwaj, mistrz WoJew6dzkich 
Igrzysk SzkolnYCh w pchnię­
ciu kulE!, Objęty szkoll'n!em 
centralnym. 

Ka.zi m le rz Kuroplllwa. 
wszechs tronny sportowiec, 
czołowy akrobata i gimnastyk 

C:z;u wa,ju OrllZ c iężarowice 
P olonii. Na mlstrros tw ach 
Polllki CRZZ wspólautor II 
mil"jsea w czw6rkach męt­
c:z;yzn. 

Czes ław Kordek - na j lep­
szy zawodnik sekcji podno­
szcnla ci~1.ar6w Polonii. Mistrz 
i rekordzista okręgu wagi cięż 
kiej w trójboju. Walnie przy-

(C 1 lłJ da.Jny na str. 2) 
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ROZBUDOWA 
FANlNY" 

" Prz.ywy kl!i;my do widoku 
starych parterowych budyn4 
ków "FANlNY", a tymcza4 
Bem ... Na zapleuu f a bryki r0 4 
aną m ury nowej hali. W 1971 
r oku przeniosą IIQ do nieJ 
~zystkle wydzia ły mechani ­
czne. Lepsr.e warunki pracy I 
nowoczesny sprzl:t przyczynią 
sil;' do dalszego wzrOlitu pro­
d ukcji I zw il;'kszenJa asol1y­
mentów u wyrilblnncj lu apa4 
ratury elektrycznej. W lat.eh 
l1ł71-75 nas lll pi d rugi etap 
r ozbudowy zakładu , w wyniku 
kt órego wzrośnie :utrud nienie 
d o 800 osób (obecnlc 5001. 

Rosną murll nowej 11011. 

Zaloga "Fa 'll" !I " dobrze lVllko ,mje Iwe 2adoJl,ia. 

Fol. T. zrEMBOLEWSKA 

Zaloga "Fa nlny" d obne re­
alizuJe swe zadania. Pla n :l:a 
r ok bidl\cy będzie wykonany 
w terminie, choclai był zwi~k_ 

$Zony o 3 mln u (łącznic -
81,S mln zł). Dobr:l:e upowia­
da li!;' realizacja Innych wskat 
nlków (ZYlk. akumulacji. w y­
dajnośe itp.), totci: dyrckcja 
przedsl~blonlwa. komitet za­
kładowy P ZPR, rada ulUado­
wa, sk ładają za naszym po­
śrcdnlctwem wSZYltkim pra­
cownikom podzu:kowanle za 
trud 1 tyaą milero odpoczyn­
ku w o:asle iwląt. a w prty­
szlym roku sukcesów w 
pracy i zadowolenia 
olobis ty m. 

w życiu ..1 

Czytelnicy "ŻYCIA" 
budujq przedszkole 

AktywnoJe\ społecznej laka charakteryzuje 
mlodtlet OArooka Szkolno - Wypoczynkowego 
dla" Dzl",c! Głuchych pozazdro~ci~ lej mogą rO­
wiełn icy uczący s ię w normalnych szkolach. 
U CUliowJe Ośrodka czynnie włączają się n ie. 
t ylko ..... a kcje prowadzone na terea ie naszego 
m iast ... Doł~ wspomnieć o wpłatach na budo-
wę pomn ika Centfum Zdrowia Duecka w War­
IUłwle. Fundusze na t('n ceł pochodZIł najc~­
cie l :l:e aprzcdaty zebranych p r zez mlodziei $U­
rowców wtórn ych. 

"My głus i ucmlowle Szkoły Po<b. la .... ow ej tU 
chcemy pomóc w budowle prledl zkola. Zobo­
wiązujemy sJ~ zebra~ 500 rJ ze ,przedaiy su­
rowców wtÓrnych I przekauć je oa budowę 
przwHkola. B~dzle to nasze zobowiązanie dla 
uc%.Czcnla 25-lecia Polski Ludowej, która stwo­
rzyła na m bardzo dobre war unki do iycia 
i nauk i". 

Równlet i tera z, gdy w PrzemyJIu stała srę 
glośna spra wa budow y przez czy telników ,.ży­
ci a" pnednkola, mlodzież Ośrodka zdosi1a 
swój akces do a kcji. W li!cie do rcda kcii (zy­
lamy: 

P osta w a lej upośledUlOej prl.ez los mlodzlei:y 
usluguje na s lowa gl~boklego IiZilcunku l u­
:znania. Sądzimy, te w :lej ś lady wstąpią ucznio­
wie Jnnyc.h szkó ł pods ta wowych 'I: terenu m ia­
sta I powi ału. Na razie życzymy jej :.realizowa-
nia tego pi~knego zamierzenia. (al.) 

U progu nowej kadencji 

w trosce o pracowników rolnych 
W okresie poprzedzającym 

ob rady V Zjazdu aktyw związ: 
kawy I gOłiPOdarczy państwo­
w ych gGllpodantw rolnych gre 
mial nie przyltąpi! do wsp6i-
18wodnlctwa, w wyniku k tO­
rego %3 zespoły u'lYskały za· 
Izczytne t.ytwy Brygad Pracy 
Socjalistycznej. W ramach 
czynów społecznych z,asad:l:ono 
dziesiątk i drzew I krzewÓw, 
naprawiono w icie kllomet row 
dróg, zorganl:r.owano nereg 
pl aców zabaw dla dzieci i 
boisk sporłowych dla mło­
d zicZy, uponądkowano gOlpo­
d nnkie obejjeia, nic mówiąc 
Ju:!: o wielce ofiarnym UHln· 
gażowanlu pracowników rol­
nych I ich rod zin w zblórke 
xbóż w trudnym okrclle żniw­
n y m. 
Wśród wyr6żnlonych zespo­

łów znalazły sIl: brygady: J 6· 
1ie ra Kotlota ze Starz.awy, M i ­
chała Mila na I Jana. Kona la 
~ Korytnik, S la nMlLwa K a­
m li:ilkiego, IJrou islawa P a n­
klew Jc1.I. I Jana S upa z POM 
w Birc:l;y, BI&idlL Ku.rasza I 
Ma rII Mllsl .. I z Wybrzeta, Ja­
:ada TarDawskle,o I " ' atia na 
Pilc ha z Kolowa, J .. na Slk o· 
Dla I J Ó7!e.t a Dodlo z OLszao. 
,Józer. Ha rl:iy. Tadeusza So· 
'Wy J J...woy Hawrot z: Siera-

ko.śeów oraz DomInika KI­
Janki z Maławy. 

Aktualnie ju:! 31 zespoł6w 
szczyci sie mianem BPS. 
Prym w iedzie Państwowa 
Stadnina Koni w S l ubnle, po­
siadająca aż 9 brygadl 

Wzrasta świadomo~ pra-
cownikÓw rolnych, co raz 
cZl;'śc iel cwją lie 001 odpo­
wiedz ialni u wyniki gospo­
d arcU! przedsiębiorstwa. Jako 
współgospodarze dbają, by Ja k 
na jmniej bylo zatargów, by za _ 
chowywano praworz.ądnośe: I 
szanowano pracownicw p rzy­
wileje, starają sit: rownid u­
zupelnial! albo pogh:bla e 
swoje wiadomości I to nie 
tylko fach owc, lecz laki:c o­
g61ne i politycznc . 

Na ten stan rzeczy wply­
wa niewątpliwie pt'aca rad 
'Zak ładowych I samorządu ro­
botniczego. W ich skład wcho­
dzą bowiem ludzie 'l:a intcreso­
weni podnos'l:enlcm w iedzy, 
zaangażowani społecUlle. wy­
czulcni na wszelkie p rzejawy 
niespra wiedli waści. 

Aby rozwinąć społeczne 
Inicjatywy, rozpropagować 
1NSpółzawodnictwo pracy, u ­
powszechnie postęp technicz­
ny i racjona lh:ators two, u­
aprawnie: organlzacj~ pracy. 

Itarają sl~ o ne zapoznawać 
ulogl;' z 'l:oda.niami I planami 
produkcyj nymi pru:dslęblor-

"n Ponieważ zasada ta nie: 
zdobyła Sobie jesu:z.e p ra w a 
poVł5zechnośc l - postuJuje 
Ilę , by przc.l~y Ją Ipołeczne 
cZYDnikl :z:a rUldzanla ws zyst­
k ich ,ospodaf'ltw. W tym cdu 
wysunięto na ostatnim ple­
num wniosek, by - poe'I:,Yna­
jąc od przyszłego roku -
wprowadzi!! 'mi~(by radami 
zakladowyml współzawodnic­
two pracy. a naj lcpsV! - na ­
grodzie:. Stwicrdzono ponad­
to, :!:e dzlalalno!t ra d zakła­
dowych winna I ść w kicrun­
k u dalszego polC!psumia wa­
r unków socjalno-bytowych, 
krzewienia kullury, sportu I 
t llryst)'ki, organizowania od ­
czy t6w z r6tnych dziedzin, 
wszelkiego rodzaju kursów dla 
kob!et oraa s tworzenia wszy· 
stkim pracow niko m wlaści­
wych form wypoczynku. 

Wszys tkie postulaty zmlc­
nają wil:C do zapewnienia 
lepszego j u tra p racownikom 
gospodarstw rolnych. Oby tyl­
ko wcielono jc w czyn. Ale 
jes t to zadanie dla przyszłych 
wladz, ktÓre rozpoczną lIWą 

kadencję w roku. 1969. (bll) 

Przymiarki do budżetu 
16 stycznia odbęd:de sil;' se­

sja Micjs kJej nady Narodo­
wej poświęctlna zatwierdzeniu 
planu gospodarczego i budte­
tu miasta na rok 1969. Nie za­
kończono jencze prac przygO­
towawczych projektu bud~etu 
I planu, niemniej lą jut znane 
'Zasady przyszłego rozwoju go­
spodarki I wskatnJkł finanso_ 
wc przyszłego budtetu miasta. 
Na ten temat rozmawia my z 
p rzewodnicZcq cym f,li ejsklej 
Komisji pranowanla Gospodar­
czego. tow. Mikołajem RakIe­
lUm. 

M. RAK1CKI: Prace nad 
projektem planu I budżetu pro 
wadzone są nieco pó~nlej ni i: 
w poprzednich l alach, ma to 
jednak tę zalet!;" te wladze 
m iejskie będą mogły uwzględ ­
nic zalec"nia zawarte w u­
chwałach V Zjazdu. 

DZI ENN-,KARZ: Jak mi wla 
domo, 10 grUdnia odbyła sl~ 
w Prezydium W RN w Rze ­
szowie narada, w czas ie któ­
rcj uzgadniano z przeds taw i­
eie.lami PRN i MRN ws katnl4 
ki finansowe do budżetu, w 
ty m równlet kwoty przezna­
Clone na inwestycje. Co p rzy_ 
padlo dla Pr1.emyila z woJe4 
w ódzkie; p uH? 

M. RAKICKI: Na Inwestycje 
objęte p lanow a n iem ter",no­
wym otrzymamy 25 mln zł. W 
Jtwocie lej :l:najdują s l ~ wy­
(latkJ na dokończenie dwóch 
bloków r ad narod owych na 
Zasaniu, rozpoczęcie budowy 

Konkurs 
(Clu dabllY t e s tr. 1) 

czynił sl~ do zdobycia m is­
trzostwa ligi okrt:gowej. 

Zofia. Pas ich uprawia 
narciarstwo zjazdowe w sekcji 
RKS Polna. W ' ublcgłym IiC­
zonie zimowym na mistrzo­
stwach okręgu zdobyła II 
miejsce w slalomie specjal­
nym. 

Ewa Pasie rna.k - czołowa 
pływaczka okręgu w stylu 
k lasycznym I zmiennym, k il­
kakrotna rekordzistka okr~gu, 
v-ce mist rzyni Polski na 100 
m. sŁ k lasyc:l:nym w katcgorll 
młodzików. Objl:ta s zkolcnlcm 
PKOL. 

Jeny PaclIkowski - czolo­
w y snajper I d rutyny koszy­
k6wkl MKS "Poinn ia", od kil­
k u la t staJe wyltępuJe VI 
p ierwsu:j piątcc. 

Aclam Rucl,. - cw lowy pll­
kan: Polnej. 

Adam Sidor - najbardziej 
wszechst ronny kOlil'I:,Y karz I 
d rufyny koszykówki _Polon U", 
podpora dr ufyny w rozgryw­
kach ubieg łcgo sezonu i w 
rozgrywkach bleiących. 

Ryua rd Smololckl - czo­
ł owy zawodnik sekcll koszy ­
k6wkl C:l:uwaJu. W)'lItepuje w 
l drutynic. kt6ra zdobyła mi­
strzostwo ttgl okr~owej, Jak 
rÓwniet w druiynie junio rów 
m istrza okrę,llu . 

Leonard a T abu" - najlepsza 
pływaczka okr(gu Wit. grzbie 

zakładu PolIgraficoznego Spół_ 
dzielni Inwalidów ,.Praca (o­
gólny koszt ł 2 mln zł, na rok 
1969 - 4 mln złotych), konty­
n uacjI; budowy osicdll ,pół_ 
ddelczych puy uL Pstrowlikie_ 
g o i Krasińskiego kosztem 12,5 
mln dotych (dwa razy -wil:cej 
nlf w 1966 rOku). 

DZ IENNIKARZ: A remon­
ty? 

Na te cele otrzymamy 35 
mln złotych . Przeznaczy s i ę je 
n a remont domów mieszkal­
n ych, dróg, bUdyn ków oświa­
t y I s łui:by zdrowia. 

DZIENNIKARZ: Dziękuj!;'. 
O uczególowych zamlerz!!­
n iach w dziedzinie rozwoju 
gospodarczego m iasta poi n for _ 
mu jemy naszych czyteln ików 
w relacji z sesji budzetowej. 

RO:l:mawiał: ZZ 

plebiscyt 
towym, poIiiada rekordy na 
wszystkich dystansach w tym 
Itylu, v-ce mistrzyni Polski 
Miodzików na 200 m. st. 
grzblctowym. Czlonek kadry 
na Centralną Spartakiad~ 
MIodziety. 

Ryszard Tabln - najlepszy 
pływak okr(gu rzeszowskiego. 
posiadacz kilku rekordów w 
rótnych stylach. członek Mlo­
dzlei:owej Kadry P olski, w 
biet.ąc:ym roku kilka k rotnie 
reprezentował barwy narodo­
w e u granicą. Współautor re­
kordu Polsk i w sztafecie 2x200 
m. st. dowolnym. Pi<:eiokrotnie 
w bleiącym roku zdobył Mis ­
trzostwo Polski MIodzików W 
stylu grzbietow ym I zmien­
nym. Obj~ty cent ralnym szko­
lenie m PKOl na Olimpiad~ w 
Mo nach ium. 

Jan Twardy - wszech· 
at ronny &portow lec. czołowy 
zawodn ik 1 d r u tyny pUki rę­
cznej Czuwaju, któ ra w bie-
1ąeym sez.on le awansowała 
d o 11 l iIl Od k ilk u la t czo­
)owy koszy karz Poloni I. 

Zdt/sław W~ek - bardw 
popularny sportow iec w prze­
m yi lu. czolowy pUkan Czu­
waju. 

UWAG A! Dw6Jkę akroba­
' yclln\, bn. E. Kouklewłu l 
Z. Fan nale;'" traktować nie­
rozl ,.cznle I na kuponie kon­
kursow ym typowa.e l:ł raum. 

KUPON KONKURSOWY 

J. 

2. 

3. 

•• 

Najlepsi sportowcy 
złe ... ' prze ... ysldej 



O
GROMNEGO dorobku 
w dziedzinie kultur y 
nikt nam nie kwe ­
stionuje, nawet wro­
gowie Polski Ludo­
wej, jeśli na ten te-

mat zabierają glos, a chcą '/:8-
chować oblicze bezstronnych 
obserwatorów, podc,imują kry­
tyk~ z pozycj i "naprnwiaczy ", 
a n ie całkowitej negacji. Na­
wet oni nie mogą nie zauwa­
tyĆ, ze w stosunku do 1938 
roku dwukrotnie w;1!fosła w 
P olsce liczba wyższych uczel­
n i. te na kaide 10 tysil;:cy 
mieszkańców przypada 86 
studentów (przed wojną ­
Ił), te działa w kraju S,5 tys. 
bibliotek: powszechnych i 31 
tys. s /!kolnych Iw 1938 roku-
1033 biblioteki), że U! 132 te a­
trów i instytucji muzycznych 
konysta rocznie 15 m ln w i­
d m w, że nakłady książek w y ­
n osU! w skali rocznej 105 
mln egzemplarzy (w 1937 ro­
ku _ 29 mln egzemp!arlY). W 
latach 1944-67 mury ucreln i 
ilrtystycznych opuściło ponad 
9 t ysięcy aktorów, re1yserów, 
muzyków. Odpowiednie wa­
runki materialne i organiza­
cyjne, pomoc i opieka nad 
twórcami ze strony państwa 
przyczynlly sil: od osiągnif;::­
cia niebywałego dorobku w 
dziedzinie literatury, filmu, 
teatru, muzyki, p lastykI. Za­
dowal ająco rysuje s il: rozwój 
życia kulturalnego w naszym 
mieście i powiecie. Np. w mi­
nionych 4 latach wybudowa­
no Dom 2.oInlerza WOP (ko­
utcm 8 mln 'lI), otwarto klub 
MPiK , średnią s l.koll: muzy­
czną. Pi~kne Obiekty otrzy­
mały Miejska Biblloteka Pu­
bliczna i dwie jej filie OTaZ 
trzy kluby zakładowe. Miesz­
kańcy miasta posiadają 6 t y­
sil:<"Y lelewi:ror6w i 7 tys il:<"Y 
aparalów radiowych. P owia t 
w tym samym okrC!lie wzbo­
gacił się o 6 nowych dom6w 
k ultury, otwarto 17 klubów 
"Ruchu" j .,Rolnika" oraz 3 
świetlke państwowe i 7 spo­
ł ecznych, d w ie biblioteki gro­
madzkie i 12 p unktów biblio­
tecznych. 
Osiągn.i~da w dziedzinie 

kultury stanowią CZl:s~ sld a­
dową budownictwa socjalisty­
cznego. C1.y jednak z uzyska­
nych osiągni~~ możemy być 
w pelni zadowoleni, czy pie­
niądze przeznaczone pn.ez 
państwo są właściwie w yko­
n.ystywane i przy'noszą za ­
micrzone cfekty, czy potrzeba 

rozwoju kultury Jest nrueb­
cie rozumiana p rzez wszystkie 
ogniwa administ racji pań­
stwow ej i alttyw ~połeczno­
polityczny. czy z dorobku kul­
tury w równym s topniu ko~ 
rtys tają wszystkie warstwy 
~połeczne? Na t e ł Inne py­
tania usi łowali oopowiedzieć 
sobie członkow ie Komitetu 
Mias ta i Powiatu PZPR oraz 
zaproszeni na plenum dziala­
cze towarzystw ku lturolnych 
i naukowych. Niektóre z pro­
blem6w wysuniętych w dyS ­
kusji wa r to bodaj w skrócie 
zasygnalizować. 

NA 
MARGINESIE 

DYSKUSJI 
Równocześnie ze wzrostem 

:zaangażow.ania pewnych śro­
dowisk i osób obserwuje sil;! 
w naszym powiecie przypadk i 
całkowitej oboJętności i to ze 
strony ludzi. którzy z tytułu 
pełnionych obowiązków mają 
wpływ na 'Życic kuJlura!ne 
określonego rejonu. Przykła­
dem może być nicdostatccwa 
t roska n iektórych gromadz­
kich rad narodowych o wy­
gląd i stan lokali u:!:ytkowa­
nych przez biblioteki i świet­
lice oraz zaopatrzenie Ich w 
sprzl;!t J opa ł. Co gorsze­
:!:r6dłem tego s tanu jes t częś­
ciej niedbals two nit brak 
fund uszy. 

Nie~myślnym zjawiskicm 
jest nied osta teczny udziaJ lu­
dzi młodych w pracach nle­
kt6rych towarzys tw, a p rze­
ciei tu mogą znale:!:ć okazję 
do wyzwolenia swych aspira ­
cli społecznych i naukow ych. 
Tak kształtuje si~ sytuacja w 
Towarzystwie Muzycznym. 
Przeżywa ono (rud ny okres 
i nie wykazuje taklcj żywot­
no~cI jak niegdyś. W jego 
szeregach winni znaletć si~ 
mlodzl miłośnicy muzyki, któ­
rych kadra. z uwagi no is tnie­
n ie dwóc.h szkół muzycznych, 
stale ro.~nle. Pozytywnym 
przykladem angażowOllia d o 
pra~y kultu ral"cj i szukania 
ta len t6w w s1.eregach mło­
dzieży jest ,.Fredreum~ . Co-

Taz wit:eej r61 powierza się 
t u młodym, a repertuar do­
stosowuje do aktualnych po­
t rzeb spoleczno-polilycmych. 
"F redreum" staje s il;! teatrem 
Ulangatowanym. 

Znaczny odsetek mieszkań­
ców Prremyśla stanowi inte­
ligencj a, nic wszystk ie jednak 
jej grupy jednakowo angażu­
ją się w tyciu kulturalnym. 
Nic ma dostatecznej współ­
pracy inteligencji humanisty­
cznej i technicznej, nie po­
deJmuje sie: skutecznych kro­
ków zmierzających do ich in­
tegracji. Działające w Prze­
myślu towarzystwa J placóW-
ki pracują na rzecz całego 
społeczeństwa, nie zawsze 
jednak ieh wysiłek organiza­
cyjny jest właściwie spożyt­
kowany. Np. Muzeum Zie mi 
Prremyskiej (i nie tylko ono) 
organizowało wystawy o gll;!­
bukieJ wymowie politycznej 
(np. "Walka i praca narodu 
wietnamskiego"). Stanowiły 
one wspaniały materiał po­
glądowy do nauki wyChowa­
nia obywatcisklego. lecz wi~k­
szość nauczycieli nie potrafi­
ła tcj okazji wykorzystać. 

utotnym zadaniem, które 
s toi przed działaczami i ad­
ministracją jest likwidac ja 
dystans u, który istnieje po­
mi~dzy miastem i wsią w dzie 
dzinle bazy materialnej I po­
ziomu życia kulturalnego. 
Chodzi nie tylko o budowę 
nowych obiektów, lccz w 
p ierwszej kolejności o pełne 
w ykorzystanie istniejących. 
To zadanie spoczywa na ca­
raz liczniejszej inteligencji 
wi('jsk ie). 

Konkretne &dania w dzie­
dzinie dalszego rozwoju kul­
tury oraz rozwoju towa­
rzystw kulturalnych i nauko­
wych zawarte zostały w u­
chwale podjętej na plenum 
KMiP PZPR. Obradom pr7.e­
wotlniczył I sekretarz K Mi P 
tow. Wojciech Bania, referat 
s tanOwiący podstawę do dys­
kusji wygłosila sekret8rz 
KMiP tow. Kazimiera Hodór. 
W plenum uczl'!:llniczył sekre­
tarz komisj i KW P ZPR do 
s praw propagandy masowej 
tow. Zdzisław Dard. W dys­
kusji zabierali glos: J. Chwa­
ł a, J. Kryłowski, Fr. ~rsow­
ski, A. Kunysz, Z_ Konieczny, 
M. Malec, St; Malisz. L. BoN.­
tni k. T, Pociej, Z. Daraż, W. 
Bania. 

zz 

• •• 
"KSIĄZKA ZRODŁEM WIEDZY ... " 

Na korytarzach Miejsk ie j 
B iblioteki Publlcznej SPQl'O 
plansz i gablot wypełnionych 
rótnokolorowyml obwolutami 
książek. Czytelnik zdążający 
d o wypożyczalnl,_ przechodzi 
obok, rzuca okiem i czyta, 
naprzód oczywiście wielkie 
hasło: KSIĄZKA 2.ROOŁEM 
WJEOZY O POLSCE I SWIE­
ClE WSPOLCZESNYM. a po­
tem już P06Zczególne tytuły: 
" Wojna w yzwoleócza narodu 
polsk iego", " Batanon.1 chlop­
skie", ,.Pamiętniki osadników 
Ziem OdzY.llkanych". " Religia 
i laicyzacja,. "Barwy walki", 
•• Raport z Monachium" ... 

Wystawa ·kslążki spo!eczno­
poli tycznej, otwarta w ostat­
niej dckadzie listopada, t rwa 
jeszcze i niewątpliwie spełnia 
swą r OLe: propagandową, 
wU!ud:zaj"c zainteresowanie 
konkurscm czy telniczym 
"Człowiek - §wiat - polity": 
ka". ogłoszonym p rzez MBP. 

- W bieiącym roku zmie-
niliśmy nieco regulamin -
mó wi kierownik biblioteki m gr 
Joxef Pacykowski. - Kaidy 
e7.ytelnlk biorący udział w 
konkursie wbowlą~ny Jest 
pnesłać krótką recenzj~ z 
przeczytanych pozycJi. Naj­
lcpsze wypowiedzi, ocenione 
przez komisję. otrzymają na­
g rody rzeczowe I ksią:ikowe. 

Konkurs trwa do l maja 
1969 r. Wziąć w nim moU! u­
d?:ia ł k aid y, kto zapozna sl4 
z odpowiednią literaturą (wy­
szcrególnioną na specjalnej 
a nkiecie). Z :«';Stawu propono­
wanych po::ycji należy prze-
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czytać 1 occnić co najmn lcj 
jed ną ksiątkę z każdcgo dzia­
l u dotyczącego zagadnień 
świa topoghldowych i wycho­
wawczych, , rewolucyj nych tra­
dycji narodu oraz p roblemów 
politycznych I gospodarczych. 

Podobne ekspozycje książki 
społeczno-politycznej lnajdują 
sie: we wszystkiCh filiach 
MBP, a mianowicie: pr:l;y ul. 
KO/lynierów i Grunwaldzkiej, 
w POK, na Wilczu, Zielonce 
i Pnekopanej, a także w Siel­
ou. 
Wśród czytelników najwięk­

szą popularnością cieszą sil;! 
m . in. pamiętniki wywieZiO­
nych na roboty d o Niemicc 
zatytułowane "Byliśmy li terą "-

FrQ"men~ ekJrKWJ~.!..l . 

P", antologia polskiego rcpor­
tażu politycznego I literackie­
go, antologia reportażu ra­
dzieckiego pt. "Pod~óże w 
głąb czasu" :l serii KiW "Pro­
blemy, polemiki, dyskusje" -
pozycja Alfonsa Klaczko!­
skicgo: "Polska - NRF a u­
mowa poculamska" oraz Wła­
dysława G órals kJego "Wiet­
namska lekcja". 

Z reportaiu k rajowego do 
najbard ziej poczytnych ksią­

żek zaliczyć można: "Raport 
z Monachium" - Andne)a 
Brychta, .,'my grosze za sło­
wo" - Krzysztofa Kąkolew'­
skiego I "Co 5 1ę komu śni" 
- Andrzeja Mularczyka . 
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~ NOTA1NIKA. 
reportera 

W 50- LECIE KPP 

W związku z przynadającą 16 grudnia 50 rocznicą powsta nia 
Komunistyczne j Partii Robolniczej Polski kolo historyków Stu­
dium Nauczycielskiego w Przemyślu zorganizowało wieczór po­
świl;!cony histo rii KPP oraz tyciu i dzialalności Stanis ława f.ań -

• cucklego, dzialacza komunistycznego w Przemyskiem. Wieczór 
odbyl si~ 14 bm. w Grochowcach, w m iejscu urodzenia f.aflcuc­
kiego. 

Sluchacze hł ~torl! nie ogranlc.zyli się wy łącznie do suchcgo po· 
dania laktów dotycr.acych dzlałalnośei rodzimego komunisty, lecz 
takł.e wykonali bord7.0 ładną gazelkę poświl:COną jego sYlwetce, 
którą prze.ka?.8li miejscowej szkol e. Uczn iowie Szkoł )' Podstawo­
wej w GrochowCIi~h ot rzymali również od studentów 66 kom­
pletów pomocy naukowych, m. in. do his torii i wychowania 
obywatelskiego - LI wartOŚCi 1000 złotych. 

W c zt;'ści artystycznej wi!'Cwru wystąpi! m. in. chór pod kie· 
rownictwem W. SteCJaka. Frekwencja - ponad 200 osób - s ta­
nowiła niezbity dowód na to, 'Że wieczornica spotkała się z du­
żym zainterl'!:lowaniem m iejscowej lud "ości. 

PIĄTKA DLA ZALQGI J PB i RPIB 

Załogi JarOslaJsklegO Pf?:edsi~biorstwa BUdOWla~egO - Kie-­
rownictwo Robót Instalacji Budownictwa - KOR w Przemyślu 
zameldowały () przedterminowym wykonaniu w dniu 12 grudnia 
br. rocznych zadań produkcyjnyc h.. Budowlani oddali przed ter­
minem magaz~'n GS w Bakończycach , szkołę podstawową przy 
ul. S t rzeleckiej, magazyn T OPL, jeden blok spółdzielczy I dwa 
budynki finans owane p rzez M RN. 

Do końca br. obydwa przcds il:biorstwa wykonają prace na war · 
t oś/: 1 mln Złotych i oddadzą nie objl.:te planem r4CCww.ym na 
rok bieżą cy: piekarni~ GS w Przemyślu. bUdynek socja loy Za­
kładów Mic:s nych o ru garaie Przemysk iej Sp6ld;delni Mieszka­
niowej. 

Wl.'1<ONALJ ZOBOWIĄZANIA 

Załoga Oddzia łu Państwowej Komunikacji Samochodowej w 
Przemyślu wysłała do cz łonka Biura Politycznego KC, I sekre­
tarza KW PZPR w Rzcswwie tow. Władys ława Kruez.ka meldu · 
nek, w k tórym zawia damia o wykonaniu w dniu J I llstopada br. 
zobowiązan podję tych dla uczczenia V Zjazdu partii na ogólną 
wartoM' 2093 (l00 zło tych. 

Pr.acownicy przemys kiej ekspozytury zobowiązali się ponadto 
dla ucuzenia Wojcwódz kie j Konferencji Sprawozdawczo-Wybor ­
czej PZPR przewieźć dodatkowo 12000 t<ln ziemiopłodów I w tcn 
sposób rO('zny- plan przewozu wykonać na 8 dni prud uplywem 
roku oraz we własnym zakresie. przeprowadzić kapitalny remOlIt 
autobusu marKi .• JeJez·' (wartośł~ 120000 z.lolych). Llst do Wł. 
Kruczka w imieniu za logi podpisali: przeWOdniczący rady zakla­
dowej Julian P rachowski, sekretarz POP Leszek Kamiński j dy-
rektor Kazimierz Kl:nska. ski 

ZMIANY W rODZ1ALE ADl\IlX1STRACYJNYM 

Od l stycznia 1969 r , wprQwallzone zostaną zmian y w podziale 
administracyjnym nnzego powiatu. Gromady; Nowosiólki Oy­
d YIlskle I Rybotycze staoowic h~ą wspóJną jednostkI: organi­
zacyjną z siedrJbą w Hu wnlkach. Ponadto teren dotychczas Istnie­
jącej gromady Or:cchowce zo-sLanle podzielony i objęty admini­
stracją dwu sąsir.dnlch gromad. W konsekwcncji l3atycze I Duń4 

kowicl.ki wejdą w skład GRN w Orłach, a Orzechowcc zwil:kszą 
obS23r GRN w Maćkowcach. 

ABY KOSSAK POZOSTAL W PRZ.E:l'IIySLU 

!.ańcuch ofiarodawców na zakup panoramy Wojciecha Kossa· 
ka - ,.Bitwa pod Samosierrą" - pow iększy ł sję ostatnio o na· 
st!.:pulące wpłaty : 25 zl - Wiktor F~ledziak, 1000 zł - Warntaty 
ZSZ przy Ośrodku Szk olno-Wych pwawczym dla Dzieci Głu­
Chych oru 2000 zl - Szpital l\1iejsk! w Przemyślu . 

Wuystk im ofiarodawcom serdecznie d1.ie:k ujem y. Przypomina­
m y numer kOlIta: PKO _ Oddzia ł Przem yli i - t9-9·98. .. 
Odpowiadając na li clne zapytania czytelników informujemy, 

że niespodtiewan a śmierć w l ~śdc!clk i obrazu, p. ŚwierUlwsldej 
nie s\anowi powodu do ?;aniechani!oI akcji. Społec1.Oy Komilet za­
kupu Odeł Sztuki prowadzić bc:dz.ie pertraktacje ze .spadkobier .. 
cami zmarłej . 

LEKTO RZY W TEREN IE 

95 lektorów spoleeztlych Powiatowee;o OArodk.a ProplIgan d,. 
Partyjnej wyglosIlo w bleU(C)'m rokU ponad 50 odczytów w 
mieście i na w!l Io; h tcmatem by ta sytuacja mil:dzynarodowa, 
d ywersja Ideologiczllłl kapitalizmu I rewizjonizmu, 50 rocznica u ­
zyskania niepod leg loścl przez Pol skę, 51 roczru(,'a RewOlucji P.aŹ. 
dziernlkowej itp. W odczytach wzięło udzial około 35000 osob, 

KĄcrK OLA KULTURY 

Niemol w kaidym przedsiebiorslwie podleglym ZZPR znajduje 
się - kąc.lk d lo kultury_ Na ncz(,'golne wyróżnienie za, ługuje 
praca naslępuJących świetlicowych: 1'Ilarii Lechowiez z Huwnik 
i J 6leJa .Iakubauko 1. LesZ(:zawl', W Huwoikach działa - cie­
szący sic dużą popularnością - teatnyk ku kiełkOWY. natomiast 
L~zczawa znana j~t z akcji pomocy dzieciom mającym trudnoś­
ci w nauce oraz: l orgonizowania tzw. "zielonych świetlic". .. 

Kapela ludowa z BachórUl występowała 2·krotnie n3 doiyn _ 
k ach cen tralny~h w Wa rszawie. Równiei. w Bachónu u~worzono 
05tat"Io zespól mand olinistów dla dziecI. .. 

400 t Y'l. :t1 z fundu szu Klcjalnego przeznaczył ZZPR na organl_ 
sae:je: - w okresie zimowym - kUrsów gospodars twa domowego 
4130 kob iet praC<ljących w PGR pow. przemyskiego. 

Str. ~ 
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Rzę.~j§cie o§w!erloIlV SZll b sprawia wraie"ie roz blyskt!1fjce j " .. tucznI/mi oyMami choillki . PrZll 
niej jedrwk .'11;' nieodpoaywll. Nawet w okresie pow~zeclOlcgo relaksu, ;(lki .~ta,rowiq .twięra 
_ tuta, wre praC'I. Fal .: JAN MACHOWSKI 

Zaczęło • już dawno 
., ... wczoraj bylem w micjs«>woki Se-eshaupl na d 

pickoym jfl'.tiarem u .>t6p Alp bawarskkh. o >lII1. ..... le 
pOf."lycznej $Iumbergeree czyli J ezl"ro Ollry 
S1.IlAkllw - i l ;Im w miłym hotelowym pOk(llku 
zna!aL!('m nad IlIikiem laku W ramce ~entcncjc: -•. Unwl$cnt]ichcs Vp.rg~sseD 

WC$en tli~hC$ bl'h allen" 
'1'0 s ic wyklilda: co n lelsto!ne, nnleży 1.apomoici:, 

nJ co istoto", lapamiclać. 
A pod pis pod lym: ADOLf' IUTLER. 
Tu Hitlerowi p rzyzna je: racic. l dlatego PAl\1!!';~ 

TAM WSZYSTKO"_ 

(Andnej Br,.ehl - "Raporl Z Moriachium") 

NT1E. \.cg(l nie moina U1~ 
ponlniee! Machina 
zbrodni Zll wiele po~ 
ch łonr,ła ofiar , i była 
lOby t l1estiallfkll, by 
tych. którzy ją uru-

c homilI, i nb~lugiwali. na 7.ywać 
11 tylko błądzljcymi lub >\ooowiq_ 
~anym; wobce fUQhrera prz.y$i~­
"ą bQtwzgl~dnE'go po,łUSz.el\stw ll. 
Byli autorami (nic w, p 6 l_ 
a u t o r a m ii polwornego ciq 
gu zbrodni przC('iw luUzko~i. 
Jllkże w iec zppomnieć. jakic da­
rować? W tym wYlladku 'prn­
wiedliwo~i nie może równowa­
żyć wybaczenie aa; CUlS niQ 010_ 
.nc d.tia lac ml korzyść borba­
n.ync6w. Dla lego tei tylko pro­
t est i gł~bokie oburzenie opinii 
I;połccznej jest wlllściwą odpo­
w icdziq na po!Iuni~cia nądu bo,., 
llkie.:o, zmierzające do prawne­
go usankcjonowania zaprzestania 
t cigania ~brudnlarzy wojennych. 
N ie może byc mowy O) puedaw­
n ;eniu! Atymelasem ... 

Kemunikn(y p rasowe raz po 
.. az don",,~ o llarodiach pr<><::Q 

Noce mijały spokojnie. jeże­
l i spokojem można nu:wa"; $C ­
r ie n ieoczekiwanych wystrzn­
łów czy gtuche wybuchy gra­
na t6w. Cz"sto Ha w ZI:6rza wy_ 
i5trzelała W niebo luna pota­
ru. !>"cznill la b laskiem, ro~le­
wała sie w lewo i p ra wo, pnc­
świetlljąe nuc upiernq poł­
wiatą. Wioski bUddly s i.:: w 6w­
czas z nefwow~go snu , roz­
d zwn nlaly bJcIQm na trwoge:. 
Mil;:dzy po!l:guJqcq się slrle!a­
ninll. s lychać było ryk wypro­
wadzanego bydła. wyeie psów, 
lrwotne nawoly w ania i okrzy­
ki. 

T alul nocą czuwał w polu, 
oslonie:ty dla zamaskowania 
naf~czem zeschleJ bad,ylanki. 
Sam nicwidoczny. mia ł dosko­
nule pole obserwacji, Letal c1-

sów sądowych pn.eprowad7.a­
.nych w NR~" i BerIlnie za('hou­
nim. Do długiej serii oburzajll ~ 
c)'ch wyrok6w pny był os13tllio 
jl'ucze jcden. Sąd. przysil;:gJych 
w Berlinie zachodnim uniewin­
n il J oahima Rehse, który jako 
tzw. ławnik hitlcrowskie,o ,.try 
bunalu ludowego" 5ku~A I na 
śmierć 23 1 os6b za "opowiadn­
nic dowcipów poli tycznych i 
wyratanie niewiary w 'lwycl.:;­
s iwo n i Rze~zy". lnformacj~ o 
tym poduł m. in. "Przekr6j', 
c1atowany dnia 15 grudnia br. 
Nlł lej samej stronic (Ir1.C('!ejj 
wymienil.>negil tygodnika, w ru­
bryce "Przed dw ud~ill'Stu pi~ciu 
laty prasa konspiracyjna I hi_ 
tlerowska donO!ii" ezylamy: 
.. Nasili! sie terror n iemiecki we 
L ..... owie. SZCZl'1!61 n ie okrutna 
była ostalnia eg~ekucjll u pod­
nóża G6ry Piaskowcj. gdzie po 
sałwle ~ ka rabinów maS2yno­
w ych. ofia ry oblewano bcOf.ynll 
i podpalano, bez WZf(Ie:du na 
to, czy byli z.abici, uy tez t~'l­
ko ranni .... 

cho. uwainie nasluchu jqc. W 
pewnej chwili pokra!lllial!) nad 
odległym hory~ontem. Nim łu­
ua rozros ta sie na d obre, zau­
wIIŻyl drugą, a wkr6t cc trzeciq . 
Wtcdy w ,.adzie odlcglym od 
niego o jllkieś pi~dz!csiql nlct­
rów usłyslll ł podcjrzane szelQ­
sly. Wyczołgał sle: szybko z 
k ryjówki l obijając łokcic i ko­
lana na tWllrdycn grudach zo­
ranego pola, do tarł do ścleik;, 
Co sil;: ta:m krylo? Jakie nic­
bezpi(>CzeI"stwo? Podniecona 
wyobra t n ill podsu wala "ue­
rW.ne domysły. Wydawalo mu 
sie:, że kloś pośpiesznie pc lznle 
przez ~ad, a sly~nne wyraf­
n ie odgl?$y przypomi nały mu 
do złudzenia us tawianie erkae~ 
mu. W.::towym ruchem przcś­
liz(;nq ł wie: pod drutami. Ostrot~ 

, .. Długi jest lancuch zbrodni 
popc!nionych przez .. nadludzi o 
czystej nordyck i4f:! rasiQ"; zbyt 
krótka jest Iiłta tyeh, klór~y za 
zbrodnie odpowiadal i przed "ą­
dem. a jeszcze k rótsza - ska­
zanych w imi~ sprawiedliwoŚci. 
PrzeClwwstaw;enle Iyeh faklów 
nie wytr"ymuje prllby. Zachod;:i 
wiee pytnnie: d 1 a c z e g 0 ... 1 

Oclpowiedi: Jest lyłko jedna ; 
choć dwuczłonowa : w Niem­
czech zachodnieh rzqdzonych 
przl>Z lOwolcnnik6w udwetu i 
ludzi kultywujących faszystow ­
skie tradycje. zagadnienle wlny 
Za zbrodnie wojenne nic mOle 
by/: inaczej traktowane. wladze 
i SIIdy w NR~' korzystajll z ci­
chego popa rcia świat.owego im­
perialhtmu. 

Napisa lem: c i c b e p o­
p 11 r c I Q. ObaWIam sk. ze 
pop~lniłem Jednak bllld. P rze­
cil'i podobne glosy do oonskkh 
argument6w stawIanych w ob­
ronie ieorii p r z e d a W n i c­
n i a u słyszcc motna w n ie­
k tóryc:h kołach Zachodu i prze­
czytnć w wielu zachodnich p i_ 
smach. O czym lo ~wiadc~y ? 
Chyba o jnwny m poparciu ... i 
nie jest to piosenka śpiewana 
na nute .. ktual .. ej melodii pali_ 
tyoznej. Colnijmy ~if; w przo­
szłość ... 

Niemal b{,zpo~roonio po prn~ 

ce5ie norymberskim , w CZa!lC 
którego (choć nic w pelni) roz­
praWiano sl~ z asami tolalne.:o 
h itleryzmu, senator (,merykail­
ski T$ft z cynizmem oiwiad­
czyi : .. S iany Zjednoczonc Jaz­
cze dlugo bo;:r\ą ta lowały, te wy_ 
rok trybunału w NorymbC'rdzc 
zosta l wykonany", Angielski 
lord lIanky t~k określił procClI 

nic przesuwał sic od d rzcwa 00 
drzewa. lnymając w pogolo­
wiu ~a ladowanll broń . Zastano­
wiło go to, te przy klltdyrn, 
najdelIkatniejszym ruchu cia­
la szclesly milkły, a kiedy na 
chwilI;: :.amien:sl nieruchoma, 
wstrzymuJlI.c oddech - powla­
n"ły 1Ii~ od nowa. Wytej.al 
w T. rok. by dojr:eei: choćby mi-

~:~~~ko rUtCr"wa~~e !:f:r:;~~~~: 
Podpełznął bliżej, s]Jocony jak 
:m~n k~cielna. Oczy zachodzi­
ły łzami. Wreszcie zmienil lii e 
w slup sol!. l3łądzil w zrokiem 
po r6wnym Jak st61 te renie. 
I wtedy, po dłuiuej ciszy. tut 
p r,,:ed nim zaueł~śdło. W 
k r wawej poświacie odleglej ł \l~ 
ny spos tnegł nikły ruch. l 
raptem, p rzed jego nosem 

Z OJi llZj ; ;u1Jilm,szu 

o jednym z twórców 
..... Na ulic zak r.:;tacn 
Pl;:dzi n~ antycznych 

kwadrygath 
Polska skrzydlata b.isloria 
W oriOw chmurze, 
W melodii dzwon6w 
Usmiccbni(1ta", 

~ 'ak pis~1/ międzlI ill>rllmi .. trochę pod mlmie-rę poetów Mlo­
de] Polski , FRANCISZE/{ L!PJNSKl , przed t Qórq trzydzic ­
sm· latll. kiedll wespół z rówie,fnikalJli dziala! na polu kul ­
tIlTa /nllm ' u; llko!:hallt"'t Krakowie- i ani prZ1lpllSzc~ol że­
nicd.h'oo wllbuchnie z.awierucha drugicj wojn],l śWiatow~j, a 
CI plerwszo bomba hitlerowsko w t ym micście lbuTZy do­
szczętnie jego dom i spopieli ca/y niema t dorobek pisarski 
zllaldldqcy się w kamienicy prZII uliClI Bosackiej. • 
F~onciSlek LipińSk i swojemu pisolstwu - prozie, dTama-

10101 tak U'!, n przcdQ wszystkim poc;:Ji ludowej _ pozosl a/ 
~o dzi~ wier111I. Co ja kU czas o/iarow·. je spolcczelistwu swa­
,q cegiełkę do gm/lchu kultury! Jest od dnuma czlonkiem 
Związku Litcl"UQW Pol skich, o Ode/zilll Rus~owski ZLP 
I'U/ldzil mu. '(l)la~nie 10 klubie .,T urkbS" _ jubileuslowy 
pora'!ek z okazji 70- /l' cia uTod ! in i 40-lecia pracy twór­
cz(']. 

Nn lamach. "Zycw PrzcmY~'dego" wspon,inam o tllm pi­
sarzu . dla teJ .c11OĆby prlYCZY"lI. że swego clasu, jaka kie­
rOWlUk ~ydUQI1L Kult~rll WRN w R::es:owie, bardzo czę­
SLo odwwdzo! lIaSU ml!lsto i interesowa I się jego placów­
kanu kul tu ralllo-ośwlIltowllmi, i rhc:1nie lIdzielal im wszel­
kiej pomocy i swojego poparcia. Zrta "O l u zresztą wichl i 
darzII. na~al szczcrq slImpatiq. Choćby wumienit pracowI(j­
k ów 1 dZIIl!~eZll. leatru "I"redreum·'. TowarZIlS lwa Muzyc;: ­
ne"o, o takze HlstorJlc:r!ll ego, Szkoly M uzycznej itp" krórllm 
w t rudn ych dn inch po uzyska"iu drugiej niepodl"'!glości _ 
jeśli 'rIic honorowa, 10 z pewnością faktyeznie _ niera z tlo­
tTonowa! . Jaka osobistemu tak ie przyjacielowi, jubilatowi 
(bo.:: syrlCm jego uczęszczalem d o szko ły), nzec/I mi wollto 
będz~e za ~ośrednictw.('m Tedakc;i .. jeszcze ra ~ zlotyć źy­
CZCI/Hl dlil"ICh lot -życlo oraz owocltej pracy twórczej! 

A oto kró l ki rys biog raf jelIt Y poely: f' rnnciSlek L ipiIiski 
u r odzi! się S V 1898 r. w Dębicy. Jnteresujqe się sztuką pla­
styczną st llaia malarskie odby! u prof. prof. N iedzielskiej 
i A :reutowicza. W okrcsie międ;!ywojennllm mieszkał stn/e 
w Krakowie. W Toku 1927 zo,ganizaWII! pierwszy w P olsce 
Związek Literatów Ludawych, pehtiq c nClw,'pnie przez jaJd.ł 
czas funkcję pre;:eso lego związku. Redagowa ł miesięczu ik 
"Promień" f "TrI/bunę L ileral6w i Ar/l/stÓw" . Debiutowal 
w 1927 r . to mem wie-rszy "Pieśń omiloki zWlleięskiej" . O"Ó­
lem oglosil ponnd dz i esięć ~ biorów poezji.1Viele prac po.da­
da rozproSlonyclr we frogmen taeh po różnych czasopism(lclt 
i dz1ennikacll oraz sporo nie og!oSZOTr.l/ch drukiem spoczywa 
w rękopisach. Przed wojną za tom " K roków star,(' (1936 r,J 
otrzyma! na.OTodę literacką mil/sto Krnkawa. 

Podczas okupacjt zamieszkn l urocUiny ŻOnll w Rzeszo­
wie i w tym mieicie mieszka i dzi!Jlo do dzisiaj. Po wyzwo ­
lenili obją ! kierownictwo Wyd zia/u Ku lturu i S .. t1lkf Prez. 
WRN, w laÓrll1>l procowal do 1949 roku. W lato ch 19S1-1959 
peln il obowiqzki kicrownika Wydzial!, KultuTY Prez. MRN, 
byl też w lalach J957-J958 pTezc~em OddzIalu Rzeszow­
skiego Związku Tea/rów i Chórów Ludow],Ieh. Piszc obec nie 
pamil;'trliki. w ktbrlleh _ jak słyszę _ sparo miejscn po­
~więcil wyda rzeniom spoleczl\ym i klll!urn!nym OTaz niekló­
rum m feszkaiicom naszego przemyskiego gro du.. 

narymberski ..... niCb('Zpiccz!1y 
precedens dla pnyszlosc!.... Im 
szybc:lej ~konezymy l tego rO_ 
d zaju p roceillmi. t y m lepicj .. :· . 
Senatorowie k(ltumbij~y Wystl\ _ 
pili z apelem o ulaskawieni~ 
wszystkich skazAnydl na karl;: 
śmierci. Zapew nia l i: , .... :l:łago ­
dzenlc kary ~:de ocenione z 
uchwytem przez potomnych, 
jako akt wielkodu~znoki", 

A wic:e z a c z e ł o s i I;: 
j u t d a w n o, tui 110 zakOll-

li 

przedeJiłownł jeż, zwyczajny 
mnły jei. obarczony wbitymi 
na kolce jabłkami. Pprsknąt 
imiechem . ..,A toi mi nap.::dził 
strachu". Jeż zamarł, zwini~ty 
w klebek. Za kar" "abrał mu 
na jladniejsze ja b lko. Bylo so­
czyste l zimne. 

Mija!y dni i tygodnic. Nade­
nlo Boie Nllrod zcnJe. Siedzic­
li c!cho przy skrom nej w igilij ­
ne j w;eczeT7.y. Co ch wi le: kt6-
ry5 z dom owników wychodził 
na podw6ne posłuchll.t. czy 
w s?ystko w porządku. Rozmo­
w a nie kłeiła sie. Stanowili je­
den kłcbek nerwów. Wystar­
czał byłe skrzy p , byle ~tuknie­
cic, aby wytrącić ich z r6wno­
wagi. Ortaly rcce. nie mogące 
donieM potrawy d o ust , Pod 
śnieinobialym obrusem lożała 
garść wonnego s iana. Jedno na· 
krycie czekało ZIIWS?e na nie­
spOdziewa nego przyby ... .a. 
Wkrótce kt6regoś 1l mętczy~n 
ubylo. Poszedł na nocną zmill ­.,-

Wtedy chłopiec ubrał sl~ cie· 
plo t wyszedł na pole. De.z­
ks!cżycowa noc była wyjątkowo 
ciemna i nicprzyjemna. Z eoll , 
ny. od. rzeki i nieda lckich mo­
kradeł, unosił sie: tuman l:c:steJ 
mgly. pelzl powoli pa zbocT.u, 
wch łaniając w siebie kikuty 
nagich d rzcw. wypełnia t nie­
rówDości tcrcnu , ~lapiał grada-

STEf'AN CZEJKOWSK l 

c~cniu wojny. tuż po Norym­
berdze. Gta.skanic hitlerowskich 
bekart6w, głalikanie po głów­
kach i karcenie: nabroil i ście, ale 
powinno wam sie darowac ... 
Przewąchiwano b u s i n e s ~; 
krew bestialsko pomordowa nych 
slala sil;: - o zgr!)1.o! - towa­
r e m . na ktllrym można >:łIrobii:. 

.. Chyba w arto llrzypomniei: o 
t y m w czasie beztroski świąte­
cznych dn!... 

LEONARD CZAJi" A 

• 
cje czern i w nasiąkłll wilgociq 
szarość. W gluchej ciszy spads­
ły z szele$tem krople osiadłej 
na gałe:zlach mgły. Stał zzieb_ 
nię ty i pnemoczony. Mgla zla­
pAla go w połu .. z da la od d o_ 
m u. Wid<>cznośc: tmnla. ła do :te~ 
r a.. SIra cH orien tllcJ(1. K o lował 
w p romien iu kilku metr6w nie 
orientując sie, gdde jest. Mgła 
tłum i ła odglO!i kroków. toteż 
n ie U1ChOWYW91 specjałnej 0-
slroino/;ci. Wre5zcie pod s topa­
mi wyczul r6wną twardo~ 
Ścieik!. obnezcnej kepami zes_ 
chłych t fOW. P o jej nachyleniu 
domyśHI sic kierunku zabudo~ 
wań. Szedl jak śl epiec. nogq 
w ymacujqc d roge. Kilka razy 
zahaczy ł o druty ogrodzenia. 
ale po kwadransie by! jui w 
d omu Zaslanawiał się. czy ma 
p rawo w nim pozostllwnć jako 
jedyny me:żczyzna. kt6ry wi­
nien był zupewnić wsp6łmia1.· 
kańcom spokojny. bezpieuny 
Sl'n. Spojnal w ok no. Kipiała 
za nim gesta, nicruchoma sza­
rość. W mieszkaniu było ciepło 
I przytulnie. Kusiło wygodne 
l óżko. ogarniala ICnnośt. Cil;:ż ­
kic ołowiane powieki opadały 
na ocz.y. Mysli stawaly 51" Ic · 
n lwe l wygodne: ge:sta mgła .. 
łatwo w n iej pobłądzić. a ped­
ezDs wigili jnej aocy któt mótł­
by mordować? Kto miałby s u­
m ienie? Przectel: to świc:ta noc, 



Historia - lA' ~. jak zawsze 
ciekawa 

Sq 'ud.!ie. kt6r~1I lwierd~Q, 
że taniec jest ,.wllłl1y,łem dIa­
b la". T o lIiclllrll lIieu;:"o!odIllO­
ne LloieTd::;e"ie w:nęlo ~apewne 
pocz-qtek w XV I wieku. kledli 
zukazołlo lańe::;ellla w ka.łcio ­
loch ( !J. Bo pr~edłem ... Oddoj­
t /iII jed na/.: a/O! historii. 

Modnq 10 ówclernllm Clo$ie 
tIt a re! k ę /unczono 'tli t'Iisz 
J)alłij (stumłqd się l1'eutq WII ­
wodzi) lO !l lInlłci katedrze to­
l edańskiej. plqsallo leż w 
'w , Iepsze w k ofeiolaeh 01'1-

olelskich. a we W loszech no­
we, aa m papie;!: Leolł X i je ­
go d wór z wielkim za inlere­
aowan/tom prtll{}lqdali się 
mnichom tnńczqclłm p rZI! od­
g/OSie tamburi lla. Dz/.ł wprow 
dl/e w .łwlq tUl1ior:h nie d zieje 
.tę 1'IIc ,';: tl/ch rzecz II" (cho­
rlaż mllzlIka beatowa ;ut n a 
d c.bra weszla do lifllr"!Cl · 
Tlllch obrzqdków), ale .. ;:oa 
t rZlldtfdci parf Int. jak dob­
rze p6jdtie .. ," - "ic n ic wia · 
d omo. 

Lek 
na samo­
poczucie 

A więc TIIe Wl/m us l diabla. 
lecl p rZl/lwoita forma zabn­
t!)" - i sl o.unkowo lalwa do 

:zrealizowollln. Tańc~lIc pae­
cie': moirlll )lie tll!ko 'IIa da'l ­

.sl'IIgach Clił balach. ole także 
w domu przy adapte rze. na 
wllcfeclr:e... Ta nc.1:q w sz)lscy 
niezależnie od wieku.: d zil'!ci 
w przedSlkolnch, llczniOlo ie 
nil ! zkolnuch p o t o li c ó w­
kach i prl/wot-
k a c h, s tudenci ja k 
::raWlze, doroAli jak 
:t w II k I e prlll urOCZlłs llICh 
Okazja ch Iltb na wcza50ch np. 
.. l pannq Krysią" i - coraz 
cZf/icie; tofi czq ... emerllCi. 

SlaU.1:e pokoUnic na pewno 
pamięta amerlłkonskiego 
gwill zdorn Freda A SIera. Olw 
tpn wlobie ASler za lożUl po 
wo;lłie ukolę tatka dla o.fób 
w wieku od 50 d o 70 lal. 
S zkola do d.!i ł Istnieje I cie­
IZII .ię op rom'tllrn POwodze· 
'niem. NaukowCII dos.::li z re&l­
tq do wniosku. że l an/ec mn 
n ieocenione tOOrloki zdro-
wolne: pobudla krqienie . 
przeeiwd liala zlUiotcz~ui!1 
mię!ni, jeł t do.konalq broniq 
p r :eeiwko ol,,/oicl i to 
b roniq ;ednq z najprzlljem­
n ieiSZllt'h. Tlltlicc popTuwia 
postawę i lu: lachetniu slll­
wctkę. 1tIurabla harmonię TI!­

c/Jów (lekkoje ł .1:r ęczno'ć), 
Ttln iec dzfa la IlorkollOle na 

nle:z:wykła. j.edYlla w roku, kie_ 
d y pnem_wiaJII n_wet niero­
zum ne bydlęta. _ cói: dOfiiero 
lud:z:k le sumienie? _ uduwad­
nia l .... m tob ie. rozpln.J;jc cu­
:z:ikl b luzy. Po cbwili otuluny 
ciep lą pierzyną zapadl '" k •• 
m ien ny $en. 

Przebud zilo 110 Ilwllllowne lo­
m otanie w okno. 

- w s taw'l' cle! Wioska alę 
pali. SInela II ... 

W jednej IC!kundzie wyEko­
c:q ł :l l6ik. . Pośpiesznie 
w dzlewn l ubrAnie. c~yniille sobie 
Ilonkie wyn"ty: _ NIe upll_ 
Il owa l eł. Spac ci alę zachcia­
lo ... 
Chwycił za broń l wyjna. 

puez okno. Mlly Już n ie była . 
Czer,; nocy rozświetlaly blysz­
Cl.'1ce gwinlły I narutll JąclI 
m igotliw. nerwlt'ń. Prlalarl 
oczy. Nic mylny go. 'ro lun. 
poŻllru. 

Nara:z: Uli wlgórzll w ynly 
trzy m~skie postacie. P ierw s7.Q 
2 n ich n llllda fillll1 ą('" pOI'h od­
nl~. uueaJllell JaBuy krtlg Ąwial 

". - Ta kolędnicy - zlltUl I u­
lIpakajać mlllkę. 

- Ale •• kolędnlcy" lbliiy\l 
się do kry tej siornIl s todoły. 
wetknęli w ni. plOlląCII ta-

Nr 52 (60) 

IOmopoczucie, jf!st lekar­
" wem na stonIl depreSll j ne. 
GerontolodZ1l (ger07l.tologia -
nauka o 5taroki) twierdzq. 
że taniec ;eu bardzieJ po­
tlulml/ ludzionl storszum nU 
mlods'::lIm. Mlodzi lok ,q 
r uch liwi. 

UWAGI f't(AKTYC2NE 
(DO WYPROBOWANIA) 

Zbliżamy .ię wlał'lie do 
Iradl/eyJlłego Sulwenro. do 
1.:arnawolu. 01.:azji do tQllc~e­
'IIia będZie sporo. W t1lm o­
kresie kaidy l l'Ia5. chociai 
raz. zna jdzie się 110 parkiccie 
cly ch[)('jażuy w donu .... w ro­
dzjn .iyTII gronie, będzie się 
nOTat illl e rpretowa~ n opom! 
tnlOZl/kę pllli'lqcq z raula lub 
plyt. Oczyw/kie ku ~dll tull­
cZ'" inac:ej. każdy mo Iwój 
31y/. JedlI! CZlłllil1 to lUk, i e 
w~ bud:ujq wprost ::nchwut. 
inni - pr.ze cięt1l1 - mI! wl/­
r6żniajq Slf niczym. sq ;ed-

tOlllec 
nlOO, 

"a;gorsze. wulgarnokiq. 
Jak więc ta ńczllf. aUli przy­

jc-mnoK ,zlo w parze z ele ­
gancją i dobr1lm .makiem? 

Przede w3zl/.!tldm nald" 
pamiętać o zgod tlo.łei ,uchu z 
'lItmem mUZllClnvm j OZUtu· 
Sle wllprostowanej .fl/I~fee. 

W tańcach standardOWI/ch 
( /nnO'o, walc wiedeński. a n­
gielski. fokstrot. slowf ok8) 
l cskaznn" oje"f Jdsly kontakt 
blodrumi - za8~cZ1l t no rola 
d la partnerki. G/6Wrllll'tl lW­
dani em partnera ;est nada ­
wanie kierunku tańca. prZl/ 
czym partnerka powinllO ~n ­
w s;:e o uJomek sekundlł op6ż­
nia ć /«tżdll krok. Ręce wea le 
nie s/lIiq po lo. :Zebu .ię ni­
mi oplatac, Part ner ma ;e 
mieć zgięle w lokciach pod 
kqt~ prostym lak. obli 11-
nlt'.ioJle w bok tWOtzy/y 
przedlllZenie lilłii pleców. 
Pl'owe przedramię jest skie. 
r oWtllle ukośnie 10 dół . lekko 
przed .ieb/e Prawa dlDOi 
prZl/lega do pleców partnerki 
w okoliclI lewej je; lopotki 
('IIie nUe;!). NocamiasI pr::ed­
'amię lewe; T~ki 1Il1ie"ione 
;ut od łokcia ukojnie 1D g6-
rę, lewa d/mi sk ie rOWOna td 
lekko ukolnie do podloOi. 11;· 
m llje prawq dlO'Ti "aTtnerki. 

\V tańcll ważllO też ;esl glo­
wo ! Partner pru;r cułll cta, 
.kierowuje ;ą lekko w lewo. 

Illew I w jednej chwili strze­
cha stan.ęła IV ogniu. DlllwlllC 
IV sobie przek leństwo. daty I 
się do slna ł u. Już lrzyms t 
podpulacza na mURce. jut na­
ciskał spust. gdy pn e:z: Ilorll l:ł.· 
k owa p racuJIlCY m61g p'rIele­
elllla bły,kaw;ca mysll -
s:z:)'ba. Odlamkl nk la p ry$Oill w 
oczy. 0tłt'pnie. iI wtedy konice. 
W I)'n\ rnomenc,e drugll :t pn­
stacl wygarnęł. ~ pisloletu 
mllSl.ynoweCII. Seria posXla lO­
rq. po !kiani t> I dachu. 

- Na ziemię l 
Płatami PlISypa ł ~ię tynk. 

Szarpnąl drl"'·i. Wpadł do 
mr(N."l:nel. $Ien!. Za wszt'lką ce­
nę musial wyd~lac: się lIa 
zcwII"trz.. Chwyci! kla mkę. IIle 
w te j samej chw ili k l u~ :z: dru­
giej strony ujął ją równiei. 
Odskoc:z:yl w kąl. 

- Da pokoju. przez akno! _ 
pod:U::1I1I1 ta sub;'j matkę. 0-
twur:.y l pQłQwę oknn. Chciał 
wysltnczyć pierwszy. by WPIIU 
w zalum terenu, sk4d m 61i:lby 
:z:wl'lzać J1D pl'stnlków olniem. 
vdcJ'IJ':'ljąc ich uwacę od d o_ 
m u. Przesadził notę firzt'z ni,· 
ki nar~pet i Mmnrl. W ~~~I ym 
~tllbie stanowi oll t'ym oslalni~ 
dcsl<ę ra tunku, stała duta gru_ 
pa uzbrojonych bandyto",", 

co umożliwia mu ob,erwowa ­
"i~ Jl(Irkie l u. 
Ręce JI(Irlncrkf takie po­

wintiII buć zgięle tv lokcioch 
pod kqtem prost11m (uniesione 
w bok od tulowia tworzq 
prudluienie Intil pleców'. 
Prudramię PTOwt'J ręk' unie­
s ione ;e.!t w górę. WWU łQ ­
kieć opiero Jl(Itlnli'rku TItI ptO­
wum łokcIu towarlllSW t lllica. 
Lewą dloli kllldzfe lekko na 
;egO ramieniu. Partner/.al nie 
od WtaCQ glowlI w prowo, 
udl/i UlticmoiHwio lO portne­
tQwi obJerwację PIIrkietu i 
p suje harmQnię TlIChów (wy­
;ątek stanowi pozucj" p ro­
menad 10. 

PrZI! l ancach l\tncrUki l:.n­
ri~skicj (tumba. samba. Chll­
-cha-cha i i llIle) . ClU toncuch 
jaZlOWycfl., beu/owych - obo­
wlqzują 'Iieco inne zasodll: 
"ie !>I" ko,ltaktil biod ro mi. u 
li nia rqk ma rwofs l y charok.­,,, 

Strój 
zdobi 

człOWieka 

Z kulturq lancn n ieodzow­
"i~ ZWlqlalll/ jest slrój, w któ 
r llm będ:ieltlu .ię lHJwlĆ. Mu­
si O" byC OC'zuwikie doSloso­
wanu do rodza ju zalHJwII. 
w.kazówek lnaj duiqcych się 
'110 zapro.!zemu I równocld­
'IIie ~Oodftll z wymogami ak­
lunlnej mod". O wlujnie! Być 
modlłllm. wenie nie .mae~y 

był eleaaneki",. Elegancja I Q 
i elJt um/ejęt'no.łt wuborll. Po­
wili ien ['echować;q .... miar. 
pro$lotu . skTomlwlć. To, i e 
się ma parę kilO(lrllm6w 
SZhlcz'llej biżuterii wcule n ie 
07naC.1:a, fi t r.1:eba ;ą nil sIebie 
wlożl/t ! Elżbie la Taylor niadlł 
'life blłla u ; elegunt.zq kobie ­
tq !wia lu . ba mi ... " uo.iada ­
nia fłf'l;droiSZl/ch ("1. zaw­
s~e zepsuła WlIZllJlko tym. że 
1Iakladala na .iebie wszl/.tlkie 
"ozdóbk i·'. kl6 rt' pos/odala . 
Prze:rtro;e nie jes l dowodem 
braku dobrego SmokII. 

Na wielki bo i (np. JI )ll~· 
s/ rOW)I) ouowiq::ujq naj.!troj­
niejJlZ!! kreaCJe. Wożlle dto 
poń: w l um . .selo nie powraca­
;q pollow,ue długie suknie 
(choć krótkie leż 5q mile wi­
d liolle). Wlltl10ga 10 odpowied 
niej oprawy. którq stanowi... 
wy1.:wintnlł POił w smok/llgu 
lub f raku. Pan6w .. ,mok/npo­
wl/ch' 'obowiqzu je bwla ko­
n u la / c z n r n e: nerokn 
(os ta fnlo bard zo mad!'!a) mll­
n ka. kamizelkn (ewe!'!t lla j"ie 
IZcl"Oki pas). ska r pet1.:/. Ul'liq­
ce ob uwie na clelłkiei "ode~z­
wie. Elegllll cki J/Un we frtlku 
wkladll szttlW' llI lub p618z/!lw 
'III (Jors, bia lq munke. bill'u 
ka mizelkę . Clanle skarpetki 
oral lakIerki. 

.mllCZnl.: :z:ajadających uabo_ 
Want' u kOlot pieczywII. 

- Skll<:l. "kac:z:! ~epldb mal­
ka. pon_alając go do skoku. 
Powoli eotll«1 no!'!"; " "Ul'alnie 
r.alnk nąl okno. Udala "ię. po­
nlewlli: te. polowa budynku 
51. la '" I!II:bokJm cieniu. Ban<ty­
to.n u j bil w ~y bla.\!< pa_ 
tlle~ .i~ I boku slodoł,. N,. 
czego n ie uuwaźyll, 

- <''l.emu n.c ,,,,,et""z. co lic: 
$ta lll? 

- Chela l odpawied~.eć:. ale 
ze klłnięlf':gll Ifardlu wydoby , 
się nit'artyku łowII~, diwi c: lo:. 
Jello Język skolowarial. B .... I 
tWllrdy i lIieeluly Jak drewno. 
Pokal a l ręko bandyt';w MlIlka 
:z:ruzumin ł ~. Zlapala Ilę przc ~a­
żona z. ,Iowę Byli w syltul~JI 
bez WYJścia. 

_ i\~y tylko nie rzuClilII dl) 
śra<lka gran.tó ....... 

J eJ:o bron lI"'.Iymnna ku rczo­
wu m akr,. tKl polv dłoniq byln 
! ałkuw\cio nh!pl zy<l .. lno. Nie 
mć, 1 Jej terllz utyC:. Wysiekli 
by w.;:,:ystk1ch do nOłi. 

Z .. stllwll matko: N-III". Cbwy­
cli eran_h', pnriliu:n«' sir;: do 
drut ;I"'J pniowy budynku. 

- WU)'$l'y ż.yJą7 
_ T ss!/;.. wuyscy ... _ odpo_ 

wled~iano szelilem. 

Pojedziemy na łów ... 
N iedawno odbyłO się w NadleśnicIwie KrasiC'zyn polowa­

nie Indywidua lne na Je lenie. Szclęścle spnyJało łowczem u 
Nadleśnictwa Z. Dobrow~lskiemu. UstrleIii on w spanialega 
rogacza, jui. drugiego w lym roku! Trofeum myśliwego ,l.:), _ 
nowiły piękne wle.ncc. 

8 grudnia Okrc:gowy Zan.ąd J..aIlÓW Państwowych zorga. 
n ilowal w pobliiu Krzeczk(lweJ polowanie. Niebywa le 
62;t"Zęście d opisalo gościowi z Warnawy. P . Nowakows kiemu. 
% k tórego ręki padly 2 rys ie! Draplcżniki te Sil w ogóle nad ­
ko spot ykane. a Jut lo. by na s tanowiska myśliwego szly 
aż trzy kOIY - lI lano wi his tor i ę bez precedensu. 

Polowania na grubego zwieua rozpoc :tynaią si~ późną je­
sienią i trwają do 10 lutego, Myśliwi :tnajdują się więc w 
pełni sezanu ł owieckiego. 

Fo t . Z. Dobrowolski 

Fo t .: Z. OOBROWOLSKl :.....-----,---
J eieU lubi kl tJ' skromnoU'. 

Lo "u /.:leI/ka mo~e bile mn/to; 
wykwintna . ule lowurzys::ącu 
jej w/de/cielce mJrtner musi 
miee p rzYIIIl;mnicj CZOT1'le u· 
branie (ule n igd" ezarnŁ/ k ru· 
lUCI L}. ciemne .knrpef y. I.'%(lr ­
'Ile pó/bulll. W k iu zonce tllalll 
chusteczka. którll li) nOJoar--Rzuci! nkil'm do Izby. gdr.ie 
wtuloa. ..... koli i pokoju pny­
kucnęła mloda kobieta. :.ad.­
kająea kur<:wwo rękc: na buz.! 
pr2.l'raronego dziHka. SpoJrul 
w okno. Tui Ul nim. w odle­
gloid kilku metrow Ilaii ban­
dyei . Waiy ł w dło ni ,,.nat. 
Wllhal I l~; rmeił!. eZ! nie? 
Międl}' nim; lIaly J:e:~tI,! knt>­
wy bzu. A nut Cranal zaw itn le 
na nicb? Din" par~)'t. chęcl/l 
zemny. ale v1llyl.l prltcowlIl 
logicznie; nic nuc."J._ 

Rozlecty tlę okr:l)'kl. n aWf)­
tywan ia I bandyd, ł1.nelnJllc 
na oślep, runy" w drollę Wy ­
skocnl "a d w6r. Od pal.OfCł 
palqeych l>ię !/; tOO,;1 było widno 
jllk w d7.icn. Zapad ł w solly. 
plorqc eo chwilę le swegn 
"Mauser:.". Cd:z:ieł W mroku 
ndPUW lfld:.ly Jltru ly wybu­
('hafy nowe. eotD.:t dal".e fiota­
,y. 

WYtofywal się ostrv*nie. Rby 
nie wpaść na p"i!;yezlllonll ",. 
mroku ty lne ubero!el"llcnie par!­
pO lllCz.v. Na nczęśc't> nie hyle 
nikvl:o. Będąc puckun:.ny, zo 
naj':C'lrue minęlC'l. w.v prO$tnwaj 
się 1\11 calą wysoltołć j w tedy 
z ci,·mno{;ci. wyłonIla 1I1c: po­
~tać w bie li . Szla machając su­
roko rilm!oanrni. Nu) a_lelal dll 

.zum wUpadku moie POS!UŻIlC 
d o ... Olarc/o jel uk[)('haneJ. 

W kankh/ z;i IlIcll 'OZWOŻU TL 
pam/ęta1ml/, że pr;ry;emną 
cu/oJł: moź ,m lulutnie zcpsu~ 
t le dobralłfl biżuterlll, u ro­
k ie m gll~ic:ka. czy !łieforLII.I~­
nie zopię tlllt! eklerem. 

MI ECZYSl:.A W TELESZ 

\chÓr~lIwych. ale ciarki prze$:Z:· 
Iy mu po ,rzbiede. Podniósł 
broń do ram ienia (,elując._ 
Wówun PP'Ltać pOCzęla cOŚ 
niewyrażnl t> bclkatac.. Nas tawil 
"S~U . Po .:I.-ie pozna.l bliskie. 
Co r;ą,lada .$tlll hosy, w $;lmej 
t,lko hiełi *.nie, przeraż,ony. zo 
:z:Jelonym nil c lowie włoscm. 
Patr :z:, ł mu uporczywie w 
t Wltrz. Belkotn l wcią'i: niezro­
lum:III... wskalujqe /la Jego 
bru'; i zabudowania. 

_ P6jdziemy? 
_ Anll ... - wychrypiał K wy­

IlI k lt'm. kiwając pote.k uJllea 
.:loWll Qdwrócll .ie: we W5ka­
Ulnym kierunku. Szedl pierw_ 
ny Sqslad wyrdnill zostawal 
w tyle. t rzęsąc aię z zimno I 
pl7.eraie nłll Jak osika. To. przy_ 
~ la wRI n~sluehuj"c, In uskaki· 
Wa l Ul dncwu. wreszcie ÓOllk()­
ezyl do niego. chwyci! go no 
ram ie: I pocZ1l 1 coś ,,~y bko tlu­
maez)'Ć'. nie mogąc nadal pn· 
prawnie wypowiedziet jednego 
~ lowlI. Z bełkotu I ge~tykl)'a­
ej! rq k do",yśllł ~ię. i e tamten 
zMla l wyrw auy >.1.' s nu lomo­
t" niem w d rzwi. a pot .:'TTI U­
cl.:'kJ ciebo na $ try ~h . Wów_ 
e"ps drzwi zodaly wywa lune 
mocnymi IIder u'ni llml kalh I do 

(C ilif d abz.y n ;l str. 6) 
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Spotkania • z pisarzem 
Na zaproszenie Klubu InI­

cjatyw Kulturalnych gOSeil w 
Przemyślu many pisarz Pue­
mysław Bystrzycki, którcgo 
związki z naszym miastem są 
bardzo bliskic. 

Autor "Smiercl nad Afgar­
W ad i", " Wyspa Maurizjus", 
"Szkockich pożcgnań", "S~ru­
mienia", ostatnio wydancj 
"Anujki" oraz wielu innych 
pozycji - spotkal się ze swo­
imi czyteJnikilmi w MBP, Stu­
dium Nauczycielskim i klubie 
MPIK. 

~~ ~~ 
PRZEMYSŁAW BYSTRZY­

CKI mówi o bódloch inspira­
cji twórczej. 

Z lamusa wydarzeń 

Okupacyine 
Od wrze.śnia 1939 r. do czer_ 

w ca 1941 roku Sa n był grani_ 
cą oddzielającą USRR od tzw. 
Generalnej Guberni. Mi~dzy 
innymi granica to dzielila mia 
sto Przemyśl na dwie części. 

W roku 1940, w czasie świąt 
Bożego Narodzenia oraz No­
wego Roku, hitlerowcy na o­
becnym placu Konstytucji wy­
stawili oIbr:r.ymlch rozmiarów 
choinkc: oświetloną lampkamI 
elektrycznymi. Usytuowano ją 
w takim miejscu, aby była do. 

s konale wido("":l: na ze s trony ra_ 
d zieckieJ. Jakkolwiek Niemcy 
tradycyjnie związani są z te­
go rodzaju zWYl."zajem świąte-

Zamek w 

wspomnienie 
C'Znym, to jednak chodziło tu 
wybitnie o "chwyt propagan­
dowy". 

Strona radziecka - jak prze 
w idywaly zamierzenia nie mie_ 
ckie - zos Iala "dotknlc:ta". 0-
bowlązywal wl(c sąsiedzki re_ 
want, ale jaki? Ciekawość 
Niemców została szybko za­
spokoJona. Po przeciwnej stro­
nie, u wylotu zburzonego mo­
stu żelaznego, wzniesiona za­
stala piramida worków z mą­
ką. Rewanż mial szc.zególny 
wydtwi~k polityczny, gdyż rok 
1940 był rokiem głodu w G e ­
neralnej Gubernl 

ADAM GAWLIK 

Krasiczynie 
(CENNA PUBUK ACJ A DR F R AZIK A) 

W ramach Zeszytów Nauko_ 
wych wydawanych przez P oli­
technikę Krakowską ukal!ala 
się licząca ponad 200 stron 
p raca dra J ózefa Tomasza ha 
t.ika pl. "Zamek w Krasiczy _ 
nie". Publikacja wzbogacona 
licznymi zdj~ciami i rysunka_ 
mi techninnymi stanowi wy_ 
nik kilkuletnich badań autor a 
prowadzonych w krasiczyń_ 
Ikim zamku _ wybitnym o­
biekcie orchitektury doby r e­
n esansu. J . T. F razik w swych 
p racach poznawczych zastoso_ 
wal metodę analizy materiału 
budowlanego, technik i i stra_ 
tygrafii murów oraz t ynków. 

Dzi~ki temu opis obicktu i 
dzieje jego powstania wzboga_ 
cily się o wiele dotychczas nie 
znanych szczegól6w. 1\1. in. mo 
że zapisać na swe konto od­
krycie w murach dzisiejszego 
zamkU budynku bramnego, 

rnieszkllnlll wtargnęli blIndyci. 
SzybkO dokonQU rabunku. 
Podpalili ściągnl~te "Z 16tek 
sienniki i odeszli. Jcden z nich 
nie dawał ZQ wygrani!. Usiło­
wal wieŚĆ na slrych. Wuedł 
nn drahine, świe<:ąc trzymanym 
w rl,'ku luc~ywem. Kiedy wy_ 
chylJI z włazu głowe:, l rozma­
chcm spadl na nią obucb sie­
kiery. Bandyta sł\M:zył lIię cięt­
ko na :demie:. Wówczas sąsiad 
jednym susem teskoczyl do 
sicni i przeskakując lrupa 
wypad ł na dwór. Sadził sko_ 
kami przez podwórze, przeska­
kiwał ploty, a roxwś('(eczeni 
flIbusie $Irzelali za nIm, chcąc 
go polotyć trupem. Na !.l!:C.I:~ŚI:'ic 
chybili. 

Budynek sta l nlenarU$zony. 
Jedynie okna rozswiellllł 01;1 
wewnqtrz krwlIlVy bluk. Clly 
pokój sLuI w ogniu. Plomienie 
liza ly ściany, pnąc się wzwyŻ;. 
Trzeszczaly plonące bierwiona. 
Skoczył do studni po wode:. 
Już biegi ~ niq po $Chodach, 
gdy SloJący Opodal sąsia.d do­
skoczył do niego i z kuykiem 
"nie", silą odcJqgnął go 01;1 
wejśdll. 

- Co jcst1 Czego paD." 
- Tam trup... Nie tr-zeba, 

n iech tam ... - macbnął lO re-

fra gmcntu wału obronnego z 
połowy XVI wieku oraz nie­
mal nietkniętych rragmentów 
budowli z roku 1580. Ponadto 
ustalił kolejne etapy przebu­
dowy zamku (at do nadania 
mu cech magnackiej rezyden­
cji) oraz chronologię warstw 
dekor acji malars kich j sgraffi _ 
t owych. 

Praca nie t ylko wnosi wie_ 
le matcrialu poznawczego do 
naszej wiedzy o krasiczyń­
skim zamku, lecz również ma 
:znaczcnie praktyczne. Będzie 
z pewnością wykorzystana 
przy pracach rekonstrukcyj_ 
nych 1 konserwatorskich. 

Książka "Zamek w Krasi ­
I."zynie" ukazała si t:: w nakła_ 
dzie 200 egzemplar zy, -znajdzie 
!Oic: więc w po!Oiadaniu tylko 
nie liczneJ grupy osób. 

zz 

IOygnQcją reką, ska~ujllc budy­
nek na zagłade. 
Kolbą wytłuk ł S!ybt;'. Ch lus_ 

nąJ wOd,!, zajrzał. Buchnąl mu 
w oczy tar i dym. Pod~ycony 
wytwononym pneciągiem ~U~ 
hu~al m ocniej oelen. dlueiJn 
ię~orem opalaJ'!c brwi. Upadl 
nil ziemię. Kiedy się z niej pod ­
niósł. sąsiada jui nie byłe. W 
"plotkach !amajllczyła hia.ła pa_ 
stliĆ, Irzymnjąca się oburącz za 
O!IZala lą e lowl;'. 
Wra~RI przygnębiony do oca ­

lalcgo domo~twa. Ciężko usiadł 
nH przy~bie. Oparł znuioną 
głowę na trzymanym oburącz 
karabinie. Był mu już niepo­
tnebny. 

W pewnej chwili, (lOpnez 
trzask dopalajllcych sil;: zgllnc1., 
usly~za ł pośpicezny tupo~ wie_ 
lu nóg. Zerwał się, doskoCJ:ył 
do slarej gruszy, uklęknąl "Za 
grubym pniem, odbezpieczy I 
bro6. Sadami od Itrony miasta 
ula gęsta Iyraliera. Dochodziła 
już do b;':Jgrtącej obok budyrt­
ku ulicy. Wtedy zdecydowllł 
się Ją "Zatrzymać. 

- Stój, klo idzie? _ zawo­
Jal. ByJ przygo towany lIa naj­
gorsze. Tyraliera padła na zie_ 
mi~. Zllszczękała repetowana 
bron. Nie mia ł już wątpliwoś­
ci. Slągnęł nerwowo po granat. 
kiedy jakiś ZII$apany gJOl;: odpO­
wiedzia ł : _ Tu polskie wojM.kol 
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Książki 
pOd . choinkę 

Uniwersalnym na kaidą oka_ 
~Je, a więc i gwiazdkowym u­
pominkiem jest interesująca 
ksiąika. Oto kilka pro~ycji: 

Wydawnictwo Literackie ofe­
ruJe nam " J'ltaval krakow~kJ" , 
który powstal w wyniku 
współpracy trzech nutorów: 
SI. Salmonowieu, J. S '~wal 
I SI. Walio,;,.. Zawiera on ,,28 
krakowskich historii· sądowych 
od sprawy Wlerzynka i Tei,­
czy{,~kiego, poprzez burdy ża­
kowskie i w,elkie afery X VI_ 
XVII w.. ai: po wstrzqsające 
mlJrder.slwo piekne j modelki 
krakQw$kieh malarzy z poczqt­
ku XX wieku onn kradziei 
ogromncJ kolekcji biżute rii I 
futer słynnej Z urody I przy­
gÓd mil()Snych Ciunkiewiczo­
w ej"'. (Ksiąi:ka kos7.tuje 65 zło­
tYCh). 
Ko~o Interl1Sują biografie 

s łynnych ludzi. nieeh sil;:gnie 
po książkę Oeo,ge'. Bld uen .. 
- "Ten z ły wida". Pozoamy 
w niej Napoleona i jeco oto­
ezenie. Książka ukazała się w 
Wydawnictwic "SJąsk". (Cena 
2S zl). 

PI W W7:nowil wydanie 
"Stów" J . P . Sarlre'a. (Cena 
ł5 ał), WsrÓd wwowie;, znaj_ 
d:demy rÓwnież; "Wa ligÓrę" J, 
I .. Krasao:ws kiego. Je~t to po­
wJeŚĆ hlst"rYClina z CZallÓW 
Le.:zka f!u"Jet:o, którą wydala 
Ludowa Spóld:l.lelnia Wydawni_ 
CjIIl. (Cena -13 ~l,. 

"Libretto łinall"isly" _ taici 
Iylul n{)S1 ksląika A. Ja'lIsze­
w le.a, która ukazała sią w 
"Czytelniku", Jl>st to książka 
~alic?ająclI sią do' literatury 
w~pomn!eniowej. 
Łowcom pnyg6d I amatorom 

Iltcratury mlodziei:owej pole<:łI­
my nastąpujące ksią żki: " I"lłl 
białym n t,.k,," _ 1\. Cz. Cen t_ 
k lewittów. " Wiad.ro pe loe n le­
ba~ - 1\01. S~ ,.powskld, "So­
bowl<ir . p rot!!l;o r a Rawy" 
1\. S", khl1skie~o. 

Pr:.:yjemneJ lektury! 

• Ten budzący 

postrach szatan 

nie pójdzie ... 
w ;(uelkowym 1'0(:110-

dzle. Stanowić ;edrtok mo­
że wraz i!C "tylową popiel_ 
lljC;;)'q eIek/owrty prezen~ 
gwiazdkowy. WykOrtalo go E-
1IIilla Turczun l rogu oraz koś. 
ci. 

Widoczne na zdjęciu .. ó;tnO-: 
rodne kwiatki pa8ujq nawet 
do ... kotucha. WZOTII broslek 
Jlowstolu w oparciu o 1ei>l.e 
.. uno: Sll/Slld, żołędzie i buk­
wę. 

Fot.: J. MENDYCHOWSKI 

• 
A ty kto?! 

- TuteJ:ny, 5pallli nu ... 
ZaJ§adla długa chwila cisQ'. 
- Wyjdż na światło, nie hóJ 

!lię· 
- Wyjdż ty teL, _ rzeki, 

bojlIc się podstępu. 
- No dobra, wychndzimy! 
Wynedl ostrożnie z cienia na 

roz'wictlony potarem krąg po­
dwórza. Ró:wnoczt-śnie ua ska 
py wy:runęla gię oci ęiale wyso­
ka po.t;tać- Po:.mal dyaŁynkcjc 
połJltiel:o oficera. Zblltyli się 
uo siebie. 

- No co. w porządku? Prze­
konałd sią? 
Kiwnął potwierdzająco glo­

~'ą, nie mogąc wydobyć z sie­
bie słowa. Byl wzruszony ich 
przybyciem. 

- Chodżcie tu chlopcy 
rzucil ofi cer. 

Ze wszystkich 5trOn zaczęli 
ściqgać zae!ekawieni żolnienI.'. 
Byl! 1;męc:r.eni, zlani polem. 
Przepoeone mundury I?nrowaly 
ńa zimnie. Otoczyli Ich kn;:­
giem. W kllku zdaniach opo­
wledzial przeiycla ostatnich 
kilku godzin. 

- Myślałam, te jut nie 
przyjdziecie. Bylo nam ciężko. 

- A Jednak pnyszlismy_ 
Moi!! trochl: pw.no, ale d~ta­
niemy Ich w swoje rf:l,'e. 

:2:olnierze a/ucball w milcze-

PROSIMY CZĘSCIEJ ", 
Przed miesiącem telewizja zafundowała Przemyślowi pi~kny u­

pominek. Byl nim mm opracowany w ramach mag<lzynu tury­
stycznego "Tramp". W ielu z nas go oglądało, inni dowiedzieli się 
o nim z notatki prasowej w "Nowinach Rzeszowskich". Po~woli­
lem sobie na przeprowad:z.enie w.śrÓd pr~emyskich telewidzów 
sondażu dotyc~~cego opinii o tym upominkowym progTamie. Na 
bez mala cwudziC!itu moich r ozmówców, tylko trzech mia lo pew­
ne drobne uwagi natury warszlatoweJ (podObno sl( na tym Ula­
ją). Powstali nie szczędz i li pochwal inicjatorom i realizatorom 
riimu, szczególnie podkreślając świetny komentarz słowny i du­
iej wartości znaczenie propagandowe, jakże wa'Żfie dla Pr:z.cmy­
śta - wiele sobIe obiecującego w zw:ązku ze wzrostem tury­
stycznej rangi miasta. Wszyscy zglas:z.ali 'Życzenie, aby telewizja 
cz~Śeiej niż dotychczas uwzględniała ziemię przcmyską w pla­
nach programowych. Twórcy przemyskiego "Trampa·' powinni 
więc mleć pełną satysfakcję i!; udanego dzieła i pnyjąć serdecz­
ne :z.apro!zenie "na przyszłośC". Tym bardziej. że - ja k zapew­
niali - IOOO-lelni Przemy);) jest piękny i umie sic: podobać. 

Dzic:kujcmy i oczekujemy na kolejne odwiedziny! J . G. 

Odpowiedzi z "pierwszej ręki" 
Bardzo popularną formą pracy politycznej staly sic: wieczory 

pytań i oopowiedti organizowane w zak ładach pracy oraz na wsi. 
W bidąeym roku odbyło się ich 48. Wszyst kie cieszyły si~ zain­
teresowaniem społeezeństwa. () czym świadczy frekwencja . W 
"wie<:zorach" uczestniczyli zawsze przedstaw iciele powiatowych 
władz partyjnych i administracyjnych. Z "w ieczorów" wynoszą 
korzyści nie tylko pytający, lecz rÓ\\'llież pnedstawiciele wladz. 
treśC bezimiennych pytań oraz szczera dysku5jn pozwalają im 
zorientować się w poglądach ohywateli na wiele spraw politycz­
nych i gospodarczych ora:z. w problemach, które nurtują określone 
środowisk a. 

niu. 'Ił ich oczach migota ty 
błyski zawziętOŚci. 

W którą stronę odeulI 
bandyci? 

Wl;kazal r-ęką kleru.nek. 
_ Jak dawno? 
Określił w prz,yhllien!u go_ 

dxin.::. Oficer wydawał pośpiesz­
nie pole<:enin. ltadiotelegutlsta 
wystukiwal bez przerwy klu­
czem kr6tkofalówki. 

- Ile masz lat? zspytal 
oficer. 

- Pięlna!cie. 
- Pi~tnaŚl:'ie .. , pokl ..... al 

smutno głową.. - ChodziiZ UD 
szko ły? 

- 'rak. 
- T o dobrze. M usisz się u-

czyć, chlopeze, musisz si~ pil­
uie ucz,yć- Kiedy skończymy z 
tym dr:ulslwem wskazal 
głową w strortę, Idrie odeszli 
bandyci - kraj b<:dzie potrze­
bował ludzi wykształconych. 
Nic upomnij o tym. A skąd 
nlasz wką. hron? - saintero­
sowal $Ię jego karabinelIL 

- Dawali do obrony przed 
bIIndytaml. • 

_ 'rak rozumiem.. . no cóż, 
na nas już; czas. 
Ułcisoęli sobie dłonie, s poJ­

rze li w oczy, r ozstali sil;:. Zo­
lIIla i znowu sam. 
Wstawał hlady iwit. Dopala­

Iy się N'szUd pogone1isk. Pod~ 
muchy wialru rozw iewały iO-

rąee popioły. Wigilijna noc by~ 

la Jui: za nami. 
Nutępnego dnia w południe, 

żołrtierze wracali z akcji. Je~ 
cha ły samochody, mQ!i.tcruwaly 
kolumny. Na ich czele, u~bro­
Jana eskorta prowadziła gru­
pę wziętych do niewoli moloJ­
c6\\'. S1.1i terali pokorni, cisi, 
ze spuszczonymi nł~ko głowa­
mi. Nie bylo jut w nich buty 
I pewności $lcbie. 

N ie było td niltdzie znaJo­
mego oficera. Nil próżno prze­
$zuki ..... ał przechodzące w olno 
kompanie. Nie spotka ł go w 
iadnej. Nadjechało kilka tur­
manek. Palny! po twar-zacb 
woŹllków. Nie znal ich. Jut 
mial zrezygnować ~ poszuki­
wan, kicdy zauważyl, że spod 
nakrytej brezc.ntem furmanki , 
zwisa hł:!zwladnie ludzka dłon. 
Zmroziło go. Szedl obok, nie 
spuszczając z niej oka. Nie 
miał odwagi l!obaczyE do kogo 
należa ła. Wreszcie -zaclskaJąe 
zęby, podszedł do furmanki. 
odchylił brezenl. Na gnrki 
slomy !ewl nieruchoma znajo­
my oficer. Stęża ła twarz byla 
bInda i spokojna. 

Furmanki zniknęły za sakrę­
tern s~osy, n on siał w miejscu 
n!e mogl\e się ru~ć. Welął. 
miał przed oczyma ;r.najomą 
martwą twnrz Ż;O l nierza. 

ZBIGNIEW G ROCUOWSIU 



Kaperownicy 
"ante portas" 

Swiąteezny nastrój nie 
usposabia bynajmniej do apll· 
k owania Ctytelnl kOw! lektury 
mogąc~ wprowadzlc iO w 
stan n~relaklowy. Wap pro­
blemu pozwala m i jednak u­
d r.ielić lObie rozgrzeszenia. 

Idzie o rzect, która legia 
'ak kam ień młyński na nle­
najtęts:reJ szyi organizmu 
sportowego Pn.emy'la. Gdy­
byśmy Ulczęll analizować 
przynyny op6tnle l!. w rozwO­
j u przemyskiego wyczynu, 
przy kaMeJ rozpatrywanej 
d yscyplln lc wylan i li~ Italy 
e lement niepowodzeń - ko­
n icC'UlOść uzupełnian ia skła­
dów drubn, I)'stematyc:mle 
ograb ia nych z co bardziej u­
t alentowanych :l.awodnikÓW. 
E lement ten ma pie k ielnic 
paraliżujące znaczenie d la 
sportowych aspiracji miasta. 
Oprócz aspektu zasadniczego, 
t j. osłabłenia poz.lomu zespo­
łów rodzi on xjawlsko homo­
wonia 2:drowych ambicji spor~ 
\owych nan.ych t renerów. 
Jakżc c~to sltuy się Ich 
giosy; ,.po co go nkru le, gdy 
i tak pójdzie dzis. jutro 2: 
klubu". Opin ia potwierdzona 
twardą ru:cz.ywlsto!icią, nie­
wiele 2:mienia; tymC7.alleJn e~ 
roz,ja kadry uwodnlcwj prl.,)' · 
b icra z roku na rok rozmia~ 
ry grożące w.!amaniem 1[1: 
r uchu sportowelO w mieki!!. 
Cdyby nic ogromna jego iy~ 
wotność. pt:d najmJods:l;ych 
do kl ubów I tkwiąca w trene­
rach, działaczach iskierka na­
dziei na jakU niespodziewany 
2:wrot - kto wic, czy Pr:re­
myśl nie byłby braJą plamą 
na mapie u.cstowsklego spor­
tu. Mechanizm kaperownictwa 
ob raca sit: tgodnie 2: cyrkula­
cją po~:lomu aportowego nad­
sańsklch sekcji ł klubów. Wy­
bijają się pUkane - oni , ta­
ją sil: obiektem przetarcu. 
Zaetynają wygrywać w wo­
jew6d:ttwlc konykauc, llcel 
UlSta jlj rzucone właśnie na tę 

dyscyplinę. W ten spos6b u­
łożyć można długą listę. Kon­
kretnie w 1968 r . m iasto u ­
traello kilkunastu czolowych 
sportowców, z kt6t'ych t ylko 
połowa byĆ mcie w r6ci do 
rodzinnych barw po odbyciu 
stud i6w lub służby wojsko­
wej. W ostatnim c:tłeroleclu 
na przemyskich wychowan­
kach oparto grę w wie lu klu­
bach województwa ... 
Pisałem już w tej rubryce 

o odejściu koszykarzy z Pol­
nej I Polonii. Sportowy ~wia­
tek obiegła przed kilkoma 
tygodniami wieść o emigracji 
do Mielca utalentowanych 
biegacl:Y Czuwaju, średn iaków 
Rabs kiego. Za bawsklec o, Troj_ 
flara . Trencr~, którzy wlo­
żyli w ich wychowanie I spor­
tową edukację wiele wysilk u 
I czasu - załamują ręce. Mo­
tywacja zawarta w poda­
niach o zwolnienie - typowa, 
j ak zawsze w takich przy­
padkach. 

Przemyski poligon dla "my­
śliwych" 2: legitymacją d zia­
łaczy - wypada raz na zaw­
sze zamknąć. Zdziesiątkowane 
piłkarstwo, przerzedzone sze­
regi koszykarzy, bokserzy, po 
których nie zostało śladu ... 
Rozpoczęło lię "szarpan ie" 
lckkoaUet6w. pnyjdzle z 
pewnością pora na wciąż do­
b rych pływak6w. 
Więcej sygnałÓW alarmo­

w ych nie t r zeba, poro przejść 
do przeciwdziałani a. Za rok, 
d wa. planowarie inwestycje 
lipłyną swym mecenatem na. 
p rzemyski sport. Boję s ic jed­
nak, że W6WCUlS nie bed zie 
się klm opiekować. Dlatego 
nie wzruszajmy ramionami 
gdy .. rozbierają" Po lonię, 
. ,ogołacają" Czuwaj I niweczą 
ambicjI; Polnej! Ktoś. musi się 
ty m p robleme m wjąć. Im 
rychlej. tym skuteczniej. Po­
ra obwieścić ,,sezon ochron­
ny" na sportowc6w. 

(ner) 

~ I 
GENEZA SWIĄT 

Na oatatll im J)03ied:zeniu przemyskiego koła PTF, które 
odbyło III: 16 bm. "Tradycje starotytne niektórych świąt" 
omówiła mgr-Ewa Grell. Oowledzicli.Śmy się m. in., te chne­
śc!jańskie obchody łwIąt Boiego Narodzenia wzl l:ły .w6J 
poc:tątek w IV wieku nowej ery 2: poga/iskich obrzęd6w ku 
Ctel "nlezwyclę1onego słońca" (25 grudnia). Termin ten -
wedlug . taroiytncgo ka1!!ndarza - był zb ieiny z porą prze­
silenia dnia t nocq, kiedy to s lońce triumfowało nad ciem­
nościami I ro~~naJo swą 2:wycięską wędrówkę. 

START DO UZlALANlA 

W zasadniczej SUtole Zawodowej w Przemyślu ro:!;pOCZ(ła 
duałalnojć Wszechnica Spoleuno-Polltyczna. Wykład Inau­
guracyjny wyglOłU l sckrt'Un KMiP PZPR _ Wojciech 
Bania. W pracach _zechaicy aktywnie uczestniC:ty Zarząd 
S:.kolny ZMS prty ZSz. 

KroDlk. w 1PadU", 

Kolo Szkoły Podstawowej nr 2, niespodziewanie wybiegł 
na ulic( 5-lctni Andr:r.ej Wagner. Dziecko wpadlo pod 18-
mochOd cl~il rowy prowadzony przet Aleksandra WoJnara. 
W stanie clętklm przewieziOIlo je do szpitała . Chlopct yk 
szc:tęŚlIw ie przetrwaJ Ujl}[cg chirurgiczny I d zij tyciu Jego 
nic zagrata już niebezpieczeństwo Amien:l, j akkolwiek stan 
jcgo zdrowia nie jest jencu w pelni zadowalający. 

lO 
14 bm. w okUcy Krlem ieńca samochód prowadzony przez 

T adeusza Kur tycza wpadł w poślizg i uderzył w pr~drotne 
drz2Wo. Pas~cr wozu - Stefan Tysz - zmarł w klika go­
dzin po pn:ewlezlenlu do szpitala.. Kierowca doznalobrażeń 
twarzy. 

15 hm. w pbtnych godzinach wieczornych w Olsunaeh 
wpadJ pod motor Michał Borsuk. doznając ogólnego poltu· 
czenia oruz :dumania lewego podudzia.. Odwieziony został 
d o szpitala. .. 

16 bm. w godzinach popołudniowych znaleziony został n3 
ulicy Tadeusz Brand ys, znajdujący si~ w stanie kompletneio 
zamroczen ia alkoholowego. Po ambulatoryjnym opalrwnlu 
ran twa rzy odesłany UlStal do domu. 

lO 
Jeden ze s zpitalnych pacjent6w w stanie dcpresji ps)'­

chlcznej wyskoczył t okna na trzecim piętrze. Poniósł 
śmierć na miejacu. 

Nr 52 (6Q) 

I Mistrzostwa Po Iski KOlejarzy 
w kometce badmintonie 

9 ł 10 grudnia Przemyśl by! 
świadkiem niccodziennej Im­
prcz,y sportowej: l Mi5tno­
siw Polski KolejarZ.)' w k 0 -
m etce-ba dminto­
n i e. Zawody te (o wynikach 
Informowała już prasa) wzbu­
dzily w naszym mieście uo­
tumlale zalnteresowanie ­
Izczee:ólnle u młodziety . 

K ometka n ie jest jeszcze 
wprawdzie zbyt znana, ale li­
czba jej zwolenników stale 
wua,sta. Zawody, które odby­
ł y się w hall WOSTiW przy· 
ctyn lą się niewątpliwie d o po_ 
pularyzacji tej pięknej dyscy· 
pllny spor towej. T ym bardzieJ. 

że miały dobrą opraw.: (:zasł u_ 
ga organizator6w - Kol eJo­
wegn Klubu Spor towego "Czu­
waj") I z uwagi na Ich ogólno­
polski charakter. 

Rzecz, która powinna naJ­
bardziej nas cleS:tyĆ. to udział 
przemyskich kolejart,. w m i­
strzows kich zmaganiach. On i 
właśnIe reprezentowali kra ­
kows k i okr~g PKP i cho~ za_ 
j ęli dopiero 5 m iejsce. zrobi ­
li jednak wl~ceJ ni t ale po 
n ich spodziewano. Wierzymy, 
że do kolejnyCh mistnostw 
wystartują znacznie lepiej 
przygotowani I uplasują sil: na 
czolowej pozycji w t abelI. 

• 

JerZ/J Przi./b/Jlsld 
(DOKP Pozflań) _ zdo· 
bllwca pierwszej lokot lI 
to przc pojedtl'nczcj męż· 
cZlłzn. 

• Prezentacja zespołów przed 
rozpoczęciem l Mistrzostw Po' 
ski Kolejorlll Ul kometce-bod­
miutOIlie. Od prawej .ttoj(\ za ­
!Dudnielł "CzuwoJu" - WlIStę· 
pujqclI w barwach okręgu kra_ 
kow.klego PKP. 

Fot. J . WOJTOWICZ 

tJrmac 
PROC,ąJl, 1It T V 

WI:. u...... ruV5ki~w5.,1~ IO) 

S nODA 

n.U - Aud. d la ml~lety ukol_ 
neJ. II.~ - D~lennlk tdewlzyJny. 
1'.51 _ Stllrt a, ".Zł _ FUm lab. 
"Corka k.pl .... na ... 

CZW Jl, RT EK 

n.. - PI(kno l u d zkie" 1 .. 30 -
Prtollllłd mledzynarod? .... y, 19.00 -
FUm ' . b. . 21.10 - Ki no _ pn."am., 
Sl.1O _ Koncert muzyczny, U.$II _ 
FUm telewizy Jny. 

PIĄTEK 

11.$11 - FUmy dl . d zleet. t'. 4~ -
Speklakl f ilmowy. t l .O(I - S~taf",la 
now.l. U.IID - Fl1m r.b ... O J<>I",c", 
tlI.oIS - Koncerl prz!I'-n oworoc:zny. 

!SOBOTA 

1.00 - O lmnaslykl. 10.110 - PTogrllm 
muzycz n y . n .:IO - p rogtl m n l uko w o_ 
(l,0Ip04a r<:.r.y .. Zdro ... I ..... \ 4.00 - A!lU 
tfl:1 .. w lzyJny ZS RR, lU ... - Zawody 
1lllk(lwkl, l ł.OO - Audycja rl)%.yw ko­
.... a. 10.00 _ K o ncerl. :a.00 _ Nowo _ 
roczny proltam humory.lyczny. 

N IEDZIELA 

'.00 - Clmnutyka, .. 40 - !;ł udzili., 
10.00 - Aud. d la kobl~l . 11.00 Aud. 
d la mlodzłdy n.kolneJ. 13.110 - Zawody 
hOkejo"," ",. 1'.10 - KI .. rman mu.t.yc:z­
n". I'.U - Aud. dla mlOdz.lety nkol ­
neJ. ..IIS - X a met"l.on d Obre.,a n a _ 
II:nJu. K.U - PrU&~d mledzynaro­
dowy. U.~ - Film t"'l",wllyJny. 

KINA 

BALTVK 

POwl(kaeale (ang. I. II). 
H .. la n ie 'rubll (pan. radL 
I. III. 
Koalee bIlrooa Unger. (pan. 
rad~ LU). 

GRANICA 

ts K Obieta ln t "oble~ (pan. 
' ranc. I . Ił) 

u-n Smo. r .... l. L I I), 
Q-1II PrU/luli 11'1 kOChanie (p.a n , 

USA L li). 

Ot.IJ.fPIA 

Oa:t.tnl po Bo,u (poi. I . 16). 
Ja. twój .yn (W~&. I. IGI, 
Twan.. na aprudnt (US JL l. 
n). 
Drup p rawda u ra n c. I. 18). 

K OSMOS 
2S-Z7 Tntamcnt Mlln,rtera U ranc. 

I . lU, 
_23 :tenla. !.cnlee~ka l ""111,1"""' 

(radz. I. 14). 

31 S lodkl plak mlodołcl (USA Slanl,ława Mac. KrzysztOf BlłI':I:kO-. 
I . Ił). IU- ~olumlla Bandrowlez. 

RON/\ ZGONY 

.u ZOlI mli do domu (USJI, l. 1), 
M Zalo,a (pol . l . Ił ). 

t7-I' Curod'l:!"'Jlka lampa Aledyna 
(PIOn . tad~ L 7). 

hl:!.la.,na WoJnarowlcz lat I I. Jan 
Wlłnlowskl I~ , •. JCncf KryszeUl' 
lat 71 Ka mUa Swl",iawua lat , 
Stanl!!lIw SEymanlkl lat li. And,;oc 
Ch/pUl la t rI. ł"ranciu.ka Dzladon 
lal TS, Kata rzyna Cuzy! tal a. Marla 
H uminilIk la , 15, Zofia POllak lal 
12. Stela n T y .. lat •. J6z"" Now a _ 
uek lIII 15$. Marla Mnur lal .1. 

2t--iI1 F antomu W,"a (!HIn. Ir.nc. 
I . UJ. 

URZ"D STANU CYWU.Nł>GO 
ZJI, NOTO WJI,l, 

URODZEN IA 

P rz .. mysllw Chor4uykle .... lc.. J a n 
U lick l. wl.,.law KI",lbowlu, Apta 
Rachwal. Uz.lal . ... BartkowIki. Jl,la· 
ta Komanll:ka . Kat3rzyna 2",18~na . 
And.:ul! Mrowlń$kl. Ma,la ZIWadO­
wlcz.. Toma.,. SeWka. WI~lllIw Ka­
sror~yk. Adam J,ndowtu, J6:!efa 
Tra _a. Marla C.DtysZ. Krz"nlot 
SkOWTI)n. T er .... Sl:k. Ann. T arn. w ­
I ka. Iwona Och.,ndunki",w lez. Jlln 
D~rowol$kl, Barb .. a Bu.chllla. Ił •• 
Una Tu.kle wlc ... JOl n nl Proko p, " a. 

SLUBY 

Stanisław Claow.k l - Ka tarzyn • 
I<oll:<y lo, J a n K ore<:kl - AU c JI MI­
Ilak, J6:!et Rodz~" - C ... nowdl 
S!p"tman. Józef W. wro_ T .. re_ 
Skllrblń.ka . J ÓZef 'Tokarsk i _ Janin" 
Szczf;<:h , StlInillaw Fuda ll _ KryA1ynll 
Mil , Adam MUCJ./InOWllkl - F.libl .. ta 
Walle wiCI, /\ndrzeJ Pol olZyn o wlez -

IJA WIMY S l ~ NJL 5YLW&STRA 

W PRZEM'l'SLU 

W lokalach lIal1.ronomlcznych­
"AdrII" I "PolonII", JadlOdaJn l lpor-
10W"J, w Itlnllch u S~du Powh. towego, 
w klUbl~ ZZK orU pr:<yuklado .... yc b. 
'wietllcach n,,"Zych pr%edllębloutw. 

W POWI EC I!!: 

OehotnlcZll Strat POurn a organ" 
zuJe ,..,b/lwy w Bolntruxyclch. Bu_ 
alkowicach. RcczpolU, Dublecku, Ba. 
blcach. Wyaza t yeach. B lrczy 1 Ku~ 
mlnlc. 

K o lo Gospodyń WiejSkich w N oWO­
.lolkach D ydy .... kłch , Zar:t~d K II.a 
ZłoIW w ZOh atyni"'. LOK wSIer ... 
kokach. K6łko Rolniue w BachO­
w ie. L:r..s w Stubnle I Kolo z S L W 
M.lko .... leach . 

l'ocUJ t .. k (l,od&. 20. 

WYSTAWA FOTOGRAMOW 

c 

Od 12 grudnia w lali poslcd:te r'i K.lubu InicjaŁyw Kultu­
ralnych (kaw iarenka MBP) czynna Jest w ystawa kilkunastu 
fotogram6w Janusza Mendychowskiego. Tematyka pr:lc 
:związana jest wyłącznic z Kra![c:l;ynem. Zachęcamy do obej ­
rzenia tej efeklownej ekspozycj i jesttt e w okresie iwlą­

tecznym. 

DYRF K CJA I RADA ZAKł.ADOWA 
ZAKLAOOW W\'TWOłtCZ\':C n ELE:MENTOW 

AUTOMATYKJ PRZE"'l YSł:.OWEJ w PRZEMYSLU 
,,.POLNA", ul. OboIowa Dr %3 

IwracaJ~ sIę I pr05b~ do Wł'lyltkłeb posiadany dokumen­
t6w da l . fabryki " POLNA " I JcJ za łoK I w Labcb 1923-
-1948 (np. '1dJl:cla z. ewenłualn"m Ich opis em, wycinki 
p rasowe ItP.) monte . tanowió mate rla1 k ronikarski, o icb 
u dos tępnien ie. 
MaterIa ły te n ależ, 5klada~ w n leprzekraczaJnym terminie 
w Radlle Zaklad.w.ej do 31 atycz.nin 1969 r . Za materia ly 
zakwalifikowane do kroniki przedsiębiorstwa przewiduje 
się odpłatnośC N a iądanie materialy te po sporządzeniu 
z nich fotokopII będlj twr6cone. K -029!2. 

1(1 Skapan i w ol1llu (pan. pol. L U ). '-_____________________________ , 

ZYCIE PRZEMYSKl.E SIL , 
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KRZYZOWKA 

P ..... lame: 61 tkanina. 9) r ozbójni k morski, 
10) wl'lksIII lódt na okrc:cJe, II) pierwszy 
warl7.lIwlllk, 12,) wqskl, z.ycukowaty rÓW 
oble:!nlczy, 141 ' 1L ~.:anJc ~I c: na Iyiwach lub 
j azda na nar lach, 16) czas poprzcdzający 0-
l<reJ barbarzyń81wa, t7) rod1.lIj ławek, I II) 
Iklbka chleba, 211 t.IIwOd (I , u'n.), ~l linie: 
me:~k ie, 26) do ry"owllnla , 271 ród wlOliklch 
l utników Z Cremony. 28) zw!(' u q: R6łnocy, 
29) przcciwdl'-Ialanle. 301 mala jskIe c hu'sly 
1\ 11 Clowe: uiywa ne la l1l1ut turbanó.w. 

P ionowo: I) p;araUt. 21 laury, 3) narkotyk, 
, ) Jednooki potwór (z m!tolocH greckiej). 

l rOD BATO{if [ M IIlill r 

5) ro tometrIa ~wlatla. cwia7.d, 7) nauka o 
w zajemnym wplywio prądów elek trycznych. 
81 b ieg, \3) skalll lenllll~ci i.ródel wn.ą"ych. 
15) " hlop w dllwn~J P olsce (zdrobnIale), 19) 
C1.IIS t,aba .... , 20) mlarll DokI, 22.) je>.łoTo .... 
Kanadzie. 23) imi~ Illl,;s k le , 24) dnewo o 
drobnych li ściach . 

u l oty l : .. CZART" 

Termin nadsyl.nla r01.wiIllZłl.i, - 2 Iyjl:od­
nie, Prawid łowe ro&willll.llnla WCIm" udzia ł 
w 1000waniu bon6w ksill.*kowych.. 

J. P. 

KARTKI Z ALBUMU 
ProJekcJ~ tego f ilmu poprt.edu. 

d ługa lista n.gród: Grand Prix 
oraz NaCroda Mlędl.ynarodowej 
Federacji Dyskuayjnycb Klubów 
~'Ilmowych na XX M~'P w cannes 
(196"7); Nagroda HiJzpańsklej Pe­
deraeji KlUbów ,"'Um owycb nil XV 
~U'~' w San Sebastian (191M) ; dru­
Ci na Ilkie dz.iesieciu naJ lepszycb 
film6w nCroo l<:znych wy.łwietla­
nych w JaponII w r . 196'1. 

Moldzież 305 na j('dllllm ze s IO t10wisk twierdził Pr:cmll.łl. 
Rep, M . HORUDKO 

Iłeali~owa l 10 Mlchelangelo An­
tonlonl po~a ,ranieami Wioch w 
L omlynLe. Poprl.ed~lIy Co w ielo. 
mleai~czne studia nad mlodlieio­
wym 'wllltł'm. nad praclI ang.iel: 
skich fotl;lrepoTter6w. AntonloD ' 
.łlcd~lI bacznie ich Ijlcsly. mctody 
prllcy. JpOłlób ubieran ia się, stosu­
nek do wydawców I modelek. 
puy_woJa l lobie leh ,Iownlk. Aby 
llC l ębić paych ikq: lQndyńczyków. 
przcl'rowlld zi l s nimi dziesiĄtki 
rozm6w . m. III . /Ul tcmatr naj bar­
dzll'j In tymnl' . Obraca I Sl~ w śro­
d(.wl.k u m !nllpOdnlczl'k. w świe· 
cle pop-artu. I t llk I)()Wstalo .. Po­
wiq:knenle". film, który wywolal 
uerel kontrowersyjnych opinii, 
ale ulnany za arcyd:delo. 

Bohaterem filmu Jest miody ion­
dyński fotolrat mody - Tomasz. 
Jle p rezenLuJe on o,ronUią, trilJlic;t-

Nr 52 (60f 

Uszka w barszczu, czyli 
zaslaw się a postaw się 

mnie 

Q'wia~dę· ·· 
widoc.l:nie leż billa 

'u. 

bU SlIci, opici 
;:'łr.;~, się wreszcie na 

kolo I ł 

nmm 

Powiększenie 
Studium 

psychologiczne 

ną samotnoU, samolnołi: wypel­
nionll Jedynie pozor.ml, .I.n.ot­
noU- w l.etknieciu z rze-ezywlatoś­
ei ll . Tomuz stara .\ę ueiec od ota­
CZliąCCCO go t wiata _ od kobiet. 
rzeczywis t06d. u lU kI. .. Nie udaje 
mu siq: ta ucłKzka . ..'raca tam. 
sklld wyszedł _ ko lo zamyka si ę. 
sytuacja okazuje li~ bez wyjkia. 

..... W.uystk ie te w ,panlale IdJę­
cia, cala ta wirtuozeria filmowa. 
wszystko to C1q:bok le I wymowne 
_ prowadl.i do okrutncgo siwier. 
dl.enia: w stolunkach mi<td~y 
ludi mi II ' w latern nie ma n ic 
prawdziweco. Ta moralna nie­
pl'wnośc wywoluje przy,nębia;4ce 
uczucie. J eo;t to dziclo, kt6rc mro­
zi do z~piku kQłci" _ 6twlerd za 
..L 'Ilumanitc". 

.,Ct.lowiek Jest skomplikowany. 
WS7ystko 10&111010 Juf. w.vmiel7.une, 
pneanall~owane rozkpwlllkowllne. 
Można poznać Księtyc, WSłc-ch ­
świat. nawet b orYłont:.- ży('la. Ale 
sam tllowlek llol.ostaJe taJemnicą· 
Życic jest trudne I m oje f ilmy 
_ chclRłbym w to wienyć - są 
prawdziwe" - m ówi autor "Po­
..... iq:kszenla". 

,"'ilm jelt trudny. niezwykle pc-
5ymi. tyunY _ a wi~ n ie stano-

wi rozrywki. aLe zmuna do re­
flek.ji. n it!k ledy trnudn)'cb kom­
binacji my'lowych. 

• 
ZYCIE 

I'RZEMYSKIE 
RedlIule sul/bl. II.d ~. redak· 

eJI: " .",emył l, ul. Waryn.II. ' ''&O 
U . Telefony - U," I 1.-11. Wa­
ru nki "nuumenly: kwar\alna 
_ U d , ""t.Kl."a - $t . 1. • .... 
nna _ II. ...... Preuumerat, 
p.1ly! muJ'ł PUPIK " Ru "b" , 
pl",,6wkl pnc2lowe. Ol/oneo la 
_ u iu.o IIfklam I Ol loue ll w 
l1 u u owle ul . Grunwalzk" U 
OTa" un.~d)' poczt owe 

Wydawu Wydawnictwo 
p.,, _owe .. Sowiny I( zcnow~kie" 
RSW .. I' . ua" ... Hunowie. ul. 
Z" . omlkle,"', Tel. dyrekto r 
wyd. 41 -U, (:tnlrala n-l\. 2I-n. 

M. l eda/Ow nie umawlonych 
oLe ·w.aran,)'. 

D.ulo;: Mzeu. Zakl . Gr .. l . al-ł 
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